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ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plona, 


Ańgianie © armii rósgisziel, 


f Kraków, 29 sierpnia. 

(k. s.) Dalekiemi, okolnemi drogami docho- 
dzą do nas wieści z wnętrza Rosyi. Nieliczne 
są i bardzourywkowe.Mimo to jednak pozwalają 
one wyrobić sobie pewne wyobrażenie o wzra- 
stającem tam wrzeniu i o nadchodzących kata- 
strofach. Gdyby nawet tych wieści nie było, 
gdyby carat potrafił odgrodzić się od świata 
zupelnie nieprzejrzystą osłoną, to i WÓWCZAS, 
na podstawie samej psychologii rosyjskiej, mo- 
żnaby z całą pewnością wnosić, że niebywała 
katastrofa militarna pociągnie tam zą sobą — 
katastrofę socyalno-polityczną. 


W ciągu dwóch miesięcy pądło — jedcna- 
ście twierdz rosyjskich, wśród nich kiika 


pierwszorzędnych, zarejestrowanych w alma- 
nachach militarnych, jako pierwszorzędne i zu- 
pelnie nowożytne. W obrębie tych twierdz sta- 
ła armia, licząca co najmniej trzy miliony lu- 
dzi. I jakkolwick armię tę toczył już rak de- 
moralizacyi i niewiary wy możność zwycięstwa, 
jakkolwiek nie rozporządzała cna dostatecz- 
nym materysłem artyleryjskim, . jakkolwiek 
zbywało jej dość często na, dostatecznej ilości 
amunicji, to jednak w teoryi była to przecież 
zawsze jeszcze bardzo poważna siła, która, o- 
parta o owych jedenaście twierdz, mogła prze- 
cie znacznie dłuższy i skuteczniejszy stawiać 
opór naporowi sprzymierzonych. 

Tymczasem cóż się stało? 
_ Oto obserwując tok operacyj wojennych od 
Ania gorliekiego przełamania, widzimy, że dłu- 
gotrwałość oporu, stawianego przez Rosyan, 
zmniejsza się w miarę zbliżania się ich do wnę- 
trza Rosyi. Nad Sanem trzymali się oni stosun- 
kowo dłużej, niż nad Narwią. Nad Sanem pod 
Sieniawa, armia generała Poliwanowa przeszła 
nawet do wydatnej kontrofenzywy, która na 
CZAS jakiś wstrzymała postępy sprzymierzo- 
nych. Nad Narwią nie podejmowali Rosyanie 
prób analogicznych. Przemyśl nie był przez 
nich broniony krócej — niż Brześć Litewski. 
A Przemyśl miał przecież w danych warunkach 
o wiele mniejsze znączenie dla nich, niż Brześć 
Litewski... i 

Armie cofające się, 


| 


| 


1 :0łając ale zdolne jeszcze do 
walki, są jak ściskane gazy. Siła ich cłastycz- 
ności 1 prężności wzrasta w stosunku pro- 
Ai do nacisku. Armia rosyjska jednak nie 
OKAZUJĆ, tego wzrostu” swojej prężności 

a merastajgo yni O a a Te „pam 

Zmniejsza się jej przostrzeń operacyjna 
skracają linie działania. Wszystko wskazywa. 
loby na to, że armia ta, zbijana w coraz gẹ- 
sLszą masę, powinnaby równocześnie zyskiwać 
na odporności. Tymczasem rzecz dzieje się 
wręcz przeciwnie. Odporność ta maleje w 
miar wzrastania nacisku. 

Armie, colające się ku swoim naturalnym 
podstawom, odzyskują zwykle pewność siebie 
i utraconą na oddalonych polach bitew równo- 
wagę. Zaopatrzenie ich staje się szybszem i 
wydatniejszem, ponieważ linie etapowe ulega- 
Ją skróceniu, a równocześnie pomnożeniu. — 
a te, wracając z odlegiych obeych krajów 

a własną ojczystą ziemię, odzyskują wszakże 
perilo swiadomości, że teraz przypada im w u- 
ge LE najwznioślejsze i najnaturalniej- 
à rony własnej ziemi. To wszystko ką- 
że Zawsze liczyć się z tem. że armia. cofajaca 
Się, dotrze prędzej czy później do punktu w 
którym swoją zdolność oporową odzyska przy- 
najmniej w jakimś stopniu. Jest to naturalne 
zjawisko — zaciętej obrony przyciśniętege do 
ściany... Tymczasem armia rosyjska daje ży- 
wy przykład, w 


szystkim tym przypuszczeniom 
wręcz — przeciwny. Armia ta widocznie słab- 
nie, rozbrzęża się i traci zdolność działania w 
miare, jak zbliża się do swoich podstaw natu- 
rainy, A 

Skad to peehodzi? 

Otóż chok mnóstwa rozmaitych działających 
tu czynników załitarno-tecknicznych, działa 
tu niowątj Liwie rozkładający wpływ 
środowis k a rosyjskiego, który wzra- 
sła w miarę zbliżania się armij Mikołaja Miko- 
lajewicza do tego środowiska. Dopóki żolnierz 
rosyjski stał zdala od swoich stron rodzinnych, 
na polach Galicyi, czy w dolinach i przegmy- 
kach karpackich, dopóty czuł się odciętym od 
swego życia rosyjskiego i był tylko żołnie- 
rzem — biernem ale absolutnie posłusznem na- 
rzędziem -— obecj sobie I niozrozuusiałej woli. 
Podzony tą wcią, szedł w zbitych szeregach na 
fortyfikacye przeciwnika, klad się przed nie- 
mi pokotem jak ścięta tarwa i, odrodzony w 
następnych szeregach niewyczerpanych pozor- 
nie rezerw, szedł znowu w to sąmo miejsce i 
znowu w tem samem miejscu padał. Są w 
Karpatach całe wawozy zasypane rosyjskimi 
trupami. Tylko straszliwa wola u jednych, w 


mz ze straszliwą również bieinością U 
kaen, może sie imać A u Tolga 
cyjnych. ę imać takich robót niwela 


fait: oto Żgłniczz rosy 
SIM: znową wśra "DOOM 5 S 
nelze, apatyę O SWOICH, ujrzył na nowo ich 
ludzkiego bytu P śolyte pieką w możność 
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A na miejscu jego stanął znowu dawny mużyk 
rosyjski, całą bezna- 


iski wrócił do domu, 


obarczony calą nędzą, 
dziejnością swojego bytu. Dookoła niego ten 
som jego brat siermiężny w żapciach i perkalo- 
wej koszuli, głodny dawnym głodem, przybity 
dawnym uciskiem, nieruchomy dawną apatyą. 
Im bliżej właściwej Rosyi, im więcej zielonych 
kopuł cerkiewnych na dalekich horyzontach, 
tem owo tchnienie ponurej swojszczyzny TOSyj- 
skiej silniejsze, tem szybsza też przemiana To- 
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syjskiego sałdata z Karpat i pól galicyjskich 
w — rosyjskiego mużyka... 

A mużyk rosyjski, mimo wszystko, żołnie- 
rzem nie jest. Niema w jego duszy nie żołnior- 
skiego, nic rycerskiego, nic wreszcie »a priori« 
niejako krwiożerczego. Jest on przedewszyst- 
kiem niewolnikiem — »rabem« nie tyle »bożi- 
jime, ile »carskime, który dźwiga swoje jarz- 
mo z rezygnacyą głuchej nienawiści. Ten mu- 
żyk nie jest już zdolny iść w poszóstnych Sze- 
regach z rękami w górę wzniesionemi na traj- 
kocące karabiny maszynowe. Z głowy Jego ule- 
ciało już bez śladu wyobrażenie o zwycięskim 
jakimś »pochodzie«, a pozostało i rozrosło się 
przeświadczenie o bezużyteczności tej nowej 
carskiej imprezy, która kosztuje tyle krwi, tyle 
dobra ludzkiego a przyniesie tylko nową biedę 
i nowe podatki... Mużyk zaczyna tedy słuchać 
swego najgłębszego instynktu, który każe mu 
unikać głupiej kuli i zajadłego bagnetu sztur- 
mującego nieprzyjaciela. On cofa się, a ustawio- 
ny za nim własny karabin maszynowy, to naj- 
skuteczniejszy pomocnik samorodnego filozofa 
i agitatora rewolucyjnego... On go Już nie za- 
straszy, nie wytworzy w nim determinacyi roz- 
paczy, ale obudzi żywiołową nienawiść osacza- 
nego zewsząd zwierzęcia, które rzuca się na 
najbliższego z osaczających. A nabjliższym jest 
oficer, przełożony, przedstawiciel rodzimej 
władzy. 

W Rosyi wzrasta wrzenie rewołucyjne. Du- 
ma toczy rozstrzygającą walkę z rządem. Nę- 
dza podgryza najsilniejsze korzenie społeczne- 
go porządku, straszne wrażenie doznanych 
klęsk mąci obraz przyszłości bliższej i dalszej. 
Wraca psychologia roku 1904 i pierwszej poło- 
wy 1905, tylko już klarowniejsza i silniejsza 
wspomnieniami i doświadczeniami tych właśnie 
lat. Przez szkołę ówczesnych rozruchów agrar- 
nych przeszło z pewnością jakie 50 procent 
cofających się dzisiaj żolnierzy rosyjskich. — 
Wspomnienie palonych dworów, łamanych nóg 
rasowym koniom i rozpruwanych brzuchów ra- 
sowym krowom, bndzi się tam i odżywa coraz 
silniejsze i bardziej — zachęcające... 

Po bitwie pod Mukdenem, kiedy Kuropatkina 
zastąpił generał Leniewicz, armia rosyjska byia 
liczebnie i materyalnie silniejszą, niż kiedykol- 
wiek dotąd w ciągu całej. wojny z Japonią. 
A jednak stary ten generał nie ważył się zaata- 
kować nieprzyjaciela, ponieważ wiodzial, że ar- 
mia jego, to tylko bierna masa, w której jest 
wszystko, oprócz ducha wojennego. 

, Wielu z nas pamięta, jak po zawarciu poko- 
ju wracała ta armia z azyatyckich kresów do 
ojczyzny, gdzie najpoważniejsi ludzie, książęta, 
rektorowie uniwersytetów, a nawet biskupi nie- 


= 


edzie 


la 29 i Sierp 


rewolucyjnej, która zadecyduje o wszystkiem, 
dekapitacyi Mikołaja IL. bynajmniej nie wy- 
kluczając. 

I dzisiaj wśród tych cofających się w głąb 
bagien poleskich wojsk carskich nie brak z pe- 
wnością uczestników owego powrotu z Man- 
dżuryi. Nie brak tam żołnierzy i podoficerów, 
którzy, wystrzelawszy swoich zbyt śmiałych 
przełożonych, przypinali do wagonów spotka- 
ne lokomotywy i jechali naprzód — w »Ras- 
Sieju«. Potrzeba było dopiero niesłychanych 
okrucieństw osławionego wówczas jeszcze Ren- 
nenkampfa a dzisiaj — Biegoboja, aby na ca- 
łej długości kolei syberyjskiej przywrócić jaki 
taki porządek, tak hucznie i buńczucznie wra- 
cały wówczas pobite wojska carskie do domu... 
A znaczna część tych wojsk wraca teraz do do- 
mów także... Zaiste straszliwy to dla państwa 
carskiego zaczyn. 

Niedawno, gdzieś tam pod Brześciem, oddział 
Legionu wziął do niewoli kilkudziesięciu Mo- 
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skali. Raczej oni sami przyszli. »Gdzież ofi- 
cer?« — zapytano nadchodzących. — pA oto 
tam na drzewiete — brzmiała odpowiedź. To- 


warzyszył jej ruch wskazujący poblizkie drze- 
wo, na którem kołysało się ciało ofiećra. Po- 
wiesili go jego podwładni, ponieważ zbyt ener- 
gicznie zabraniał im iść — do niewoli... 

Ferment rosyjski, którego odgłosy coraz czę- 
ściej dochodzą nas z wnętrza Rosyi, objął już 
niewątpliwie armię rosyjką. Nie względy stra- 
tegiczne, nawet nie brak ą4umnicyi, zmnszają 
Mikołaja Mikołajewicza do opuszczania jednej 
twierdzy po drugiej. Bo cóż to za względy stra- 
tegiczne, które każą bez oporu oddawać najsil- 
niejsze twierdze, i cofać się w bezdenne bagna 
i dziewicze puszcze? Także i owego braku a- 
municyi nie należy brać zbyt dosłownie. Rosya 
nie posiada jej nadmiaru, ani obfitości, ałe w 
to, aby już nie miała jej wcale, nie można chy- 
ba uwierzyć. Ale Mikołaj Mikołajewicz nie ma 
już swojego soldata, owego wytrwałego i ślepo 
posłusznego sołdata, który z niepojętym upo- 
rem wspinał się na stoki karpackie, ciągle w 
jedno i to samo miejsce łbem swoim twardym 
uderzając. Ten sołdat zginął już i znikł A 
miejsce jego zajął mużyk, który w głębi duszy 
nienawidzi wszelką władzę, ponieważ nie znał 
nigdy innej, jak tylko złą lub najgorszą, który 
nie chce się bić, który nie jest w stanie pojąć, 
o co się ma bić. az inj 
+ Doxonało się załamanie w rosyjskiej duszy 
zbiorowej, które zadecyduje o wszystkiem, 
sprawiając, że po katastrofie wojennej widać 
już zbliżającą się za nią — katastrofę społecz- 
no-polityczną... 

Straszna zima oczekuje Rosyę i jej białego 


którzy, oczekiwali jej jako tej nowej PY —|em, 
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Urzędowo donoszą 28 sierpnia 1915: 

Nasze stojące w Galicyi wschodniej armie przełamały wczoraj w kilku miejscach 
wybudowany ed tygodni nad Złotą Lipą rosyjski front. Walczyły przy tem na po- 
lach pierwszych wielkich bitew, które stoczono na paczątku wojny na wschód i po- 
łudniowy wschód od Lwowa i w tych dniach mija ich pierwsza rocznica. J 

Zarówno na wschód od Przemyślan, jak i na zachód od Podhajec i Monasterzysk, 
wtargnęliśziy do nieprzyjacielskich linij. Między Gołogórą a Brzeżanami zajęto nie- 
przyjacielskie pozycye na przestrzeni 30 kilometrów, przyczem między Gołogórami a 
Dunajowem wykonały szturmwyułki austro-węgierskie, a koło Brzeżan nasze wojska i 
niemieckie. Pobity nieprzyjaciel, zostawiwszy jako jeńców 20 cficerów i 6.000 żołnie- 
rzy, usiłował nadaremnie za pomocą kontrataków odzyskać utracone stanowiska. — 
Musiał pole bitwy opróżnić i rozpoczął dzić rano na całym froncie odwrót. 

Także na wschód od Włodzimierza Wołyńskiego przyszło do walk większych roz- 
miarów. Armia generała Puhallo odrzuciła nieprzyjaciela w kieruniku Łucka i pod- 


jeta pościg. 
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e frontu rosyjskiego nad Złotą Lipą.' 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 29 sierpnia 


Na północ od bagien Prypeci zbliżają się nasi sprzymierzeńcy ©d południa i za- 


chodu do miasta Kobrzynia. 


Walczące pod Kamieńcem Litewskim austro - węgierskie wojska odrzuciły nie- 
przyjaciela w tył z zajmowaaych pozycyj, w kierunku półacenym i wsekodnim 64 
Zastępca szefa Sztabu gen., v: Höfer, 


"tego miasta. i 
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polny marszałek poraczíiz. 
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Pościg Rosyan w puszczy Białowieskiej, 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia 28 sierpni 


Berlin, 20 sierpnia. 
a 1915. 


Grupa wojsk generała marszałka polnego Hindenburga: 

W walkach na pólnecny wschód od Bausk i Schoeneberg pobito nieprzyjaciela. 
Przeszło 2.000 Rosyan wzięto do niewoli i zdobyto dwa działa i 9 karabinów ma- 
szynowych, Ataki nieprzyjacielskie przeciwko części naszego frontu między Radzi- 
wiliszkamii a Świadoszami zostały odparte. 

Na południowy wschód od Kowna wojska generała puikownika Eichkorna zwy- 
cięzko postępują naprzód. Między Bobrem a Puszczą Białowieską pościg trwa dalej. 


Miasto Narew obsadzone. 
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Grupa wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego: 

Grupa wojsk postępuje naprzód w Puszczy Białowieskiej i przez Leśną Prawą, 
której brzeg wschodni w dolnym biegu już zajęto. 

Grupa wojsk gencrala marszałka polnego von Mackensena: 

W pościgu przekroczono drogę Kamieniec Litewski — Myszczyce. Między rzeką 
Muchawiec a Prypecią wojska nasze prą przed sobą pobitego nieprzyjaciela. Kawale- 
rya niemiecka wczoraj koło Samar na drodze Kowe!—Kobrzyń wyparła nieprzy ja- 


cielską dywizyę kawaleryi. . 
Pod komendą generała hr. 
U 


Bothmera wojska niemieckie i austro - węgierskie 


nia 1915. 
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Gołdsehmied (sprzedaż oddzielnych 


© wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 
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pierwszy roz 24 h., za każdy następny raz 18 b. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. cd wiersza. Układ 


tabelaryczny, cytrowy. skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki čo „Nowej Re- 


formy* (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egs 


dla zamiejscorych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów., 


przełamały wczoraj rad Złotą Lipą na póinoc i południe od Brzeżan stanowiska ro- 
syjskie. Nocne kontrataki rosyjskie krwawo odparto. Dzisiaj rano nieprzyjaciel po dal- 
szych niepowodzeniach zaprzestał oporu. Ściga się go. 


o 
Radziwiłiszki położone są w oddaleniu 1 


Naczelne kierownictwo armii. 


0 kilometrów na wschód od Schoenebergu. == 


Świadosze leżą w oddaleniu 60 kilometrów na wschód od Poniewieża. 


Sw. K 0 


Samary — folwark, należący do dóbr Lelikowo, w powiecie kowelskim. 


Walki z Włochami. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą 28 sierpnia 1915: 


Wiedeń, 29 sierpnia. 


Na froncie Pobrzeża usiiował nieprzyjaciel dziś w nocy i z brzaskiem dnia wy- 
konać w kiłku miejscach ataki, ale został wszędzie odparty, jak na wschód cd Po- 


lazzo i koio San Martino, na płaskowzgós 


ze Doberdo, oraz na nasze pczycye na wy- 


żynach na północ od przyczółka mostowego Tolmein. 
Na obszarze Fliischu trwa walka dalej. 
W Tyrolu zbliżają się Wiosi na północ od doliny Sugana do naszych pozycyj. 
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Zachodni teren wojenny. 


-73 (Telegram c. k. Biura 
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Zastępca szefa sztabu gen., v. Höfer, 
pciny marszałek porucznik, 
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s 
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korespondencyjnego.) 
Berlin, 29 sierpnia. 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia 28 sierpnia 1915. 


Atak fraacuski przy pomocy granató 
Muenster został odparty. 


Na wielkiej części frontu czynność lotników 


w ręcznych na Lingekopf na północ od 


i artyle 


< 


ryi byla ożywioną. Lotnicy 


nieprzyjacielscy bez skutku obrzucili bombami Osiendę, Middelkerke i Bruegge. — 
W Muelheim (Baden) trzy osoby cywilne zostały zabite bombami. 


Odwrót rosyjski. 


(Telegram własny »Nowej Retormy«.) 
Z głównej kwatery donoszą do 
pism tutejszych: 

Zwycięstwa sprzymierzonych na froncie od 
Olity aż do szosy Koweł—Kobryń, jak nie- 
mniej pochód na Kobryń, po zajęciu Brześcia 
Litewskiego, zmusił Resyan do przyspieszenia 
odwrołu w kierunku na Minsk. 

<Na linii kolejowej, prowadzącej przez Mińsk 


prasowej 


stron szosy oraz na linii kolejowej odwrót ro- 
syjski w tompie najszytszem, a to celem uni- 
knięcia ataku oskrzydłającego ze strony sprzy- 
mierzonych. 


| 

Walki pod Czerniawcam 
(Tel. wł. >N. Reformy«.) 
Czerniowce, 29 sierpnia. 
W dniu 25 b. m. edbyła się kikogodzinna 
| walka artyieryi na północny wschód od Czer- 
iniowiec. Podczas walki krążył jeden z naszych 
dwupłatowców nad poiem wałki. Artylerya 
inasza z wiclkiem powodzeniem  ostrzeliwala 
|pozycyc nieprzyjacielskie i przyprawiła nic- 

| przyjacielskie siły o ciężkie straty. 


i 


ońcia. 
Gi, 


<Teiegram wiasny »Nowej Kczormyc.) 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
»Ń. Fr. Presse« zamieszcza telegram swoje- 
korespondenta wojennego z głównej kwa- 
cry prasowej. Wywody korespondenta sirc- 
zczają się w następujących informacyach: 
Nicmey, jak przedtem, tak i teraz na fron- 
cie zachodnim w silnem ręku trzymają swają 
‘linie bojową. Nieprzyjaciel nie podejmuje ni- 
wet usiłowań, aby ją przełamać. Należy stąd 
wysnuć wniosek, że Francuzi nie mają dość sił 
własnych do pedjęcia olenzywy. Tylko gdyby 
„Anglia rozwinęła możliwie największe siły, mo- 
głaby Francya wdrożyć nową akcyę zaczepną. 

Można atoli bardzo poważne mieć wątpli- 
wości, czy Anglicy, którzy o szczegółach ka- 
tastrofy armii rosyjskiej i o upadku mósz:cW- 
skiej potęgi militarnej bardzo dobrze są pon- 
formowani, zaryzykują użycie nowej sily zbroj- 
nej na lądzie stałym. Í , 

Wprawdzie pewność utrzj Mania niemieckie- 
go frontu zachodniego zależna jest od wytrwa- 
lości żolnierza niemieckiego, atoli wysoka mo- 
ralność walczącej tutaj armii niemieckiej daje 
gwarancyę, że spełni ona swoje zadanie. p 

Korespondent kończy wyrażeniem nadzići, 
że mocarstwa centralne przystąpią do zawarsia 
pokoju po zupełnem zwycięstwie i po całkowi- 
tem rozgromieniu nieprzyjaciół. 
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Wiedeń, 29 sierpnia. 


do Smoleńska i Moskwy, dekonywa się z obu | 


Naczeine kierowaictwo armii. 


Orgqenizecya eświatowa 


paz: js 

w Mrólestwic Polskiem. 

Z ustąpieniem z Warszawy ostatnich straży 
rosyjskich, znalazło się społeczeństwo polskie 
w Królestwie w stanie jakgdyby bezprawnym. 
Pozbawione zostało opieki prawa, które w rze. 
czywistości ciążyło nad każdym dodatnim ob- 
jawem życia społecznego. Musiało tedy rozpo- 
cząć organizować się na własną rękę, na zasa- 
dzie samorządu. — W taki samorządny sposób 
musialo też społeczeństwo ująć w swoje dlo- 
nie sprawę oświaty puwiicznej w Królestwie, 
która znajduje się w stanie zaniedbania okro- 
puym. 

..Wśród ludności powyżej lat 9 posiadamy z 
góra 50 procent analfabetów, t. j. co najmniej 
około 38.500.000! W szkołach elementarnych 
mamy załedwie 550.000 dzieci i 5.000 nauczy- 
cieli (w tem jedną trzecią nauczycielek), a brak 
nam 20.060 szkół i nauczycieli dla miliona z gó. 
na Gziecie 

Tak pisze p. Wacław Łypacewicz w warszaw. 
skim „Przeglądzie Porannym“ z 22 sierpnia b. r 

„Co zrobić z trzema i pół milionami analia- 
betów? Skąd wziąć jednorazowo około 100 mi: 
lionów rubli na. urządzenie 20.000 szkół i 5k 
przynajmniej seminaryów nauczycielskich? — 
Skąd wziąć okolo 15 milionów rubli rocznie na 
utrzymanie tych szkół“? 

Oto przed jakiemi zagadnieniani stanęła na: 
gle z obudzeniem się samorządncego życia pu- 
blicznego Warszawa. 5 

P. Lypacewicz podaje w artykule swoim sze- 
reg, środków doraźnych, celem możliwie jak 
najprędszego zaradzcnia tej społecznej klęsce. 
Kwestya analfabetów, twierdzi on, może być 
rozwiązana w pół roku. Wystarczy, jeżeli znaj- 
dzie się 70.060 osób, z których każda zechce 
poświęcić 2 godziny dziennie przez 5—4 miesię- 
cy i nauczy Czytać, pisać i rachować 50 anal- 
iabetów. Zająć się tem powinna cala inteligen- 
cya bez względu na zawód, przeprowadzić calą 
organizace, spisać analfabetów, dla chetnych 
kandydatów ha przygodnych nauczycieli zer 
ganizować kursa zbiorowe o metodyce naucza- 
nia analfabetów „wydać podręcznik metodyczny, 
dla innych wyjednać lokale i środki potrzebne r 
miast, gmin i instytucyj publicznych. Ażeby zaś 
praca ta wydała faktyczne owoce, ma być MAG 
icdnany osobny przepis prawny, zobowiązujący 
wszystkich analfabetów od lat 15 do 5», plci 
obojga, do uczęszczania na kursa, póki nie mau- 
czą się czytać i pisać po polsku. Dla analfabe- 
tów starszych (od lat 40 do 55) możnaby się 
ograniczyć wymaganiem tylko czytania. — Dia 
zdolniejszych dópełniałyby wychowania kursa 
uzupełniające, uniwersytety dla wszystkich, 
czytelnie, biblioteki. A 

Przyznać trzeba, że jak ma czasy wojenne, 
plan rozległy, rzutki, no i bardzo optymist) - 
czay. Wychodzi bowiem z zasady, że pedago- 
siem może być ktokolwiek. Zwykle traktuje się 
nauczanie analfabetów, jako rzecz niezmiernie 
łatwą, w porównaniu z nauczaniem dzieżi. — 
Niewątpliwie atoli jest odwrotnie. Następnie 
zaś: zorganizować 70 tysięcy ludzi, każdy z 
tych osobników wyuczy 50 osób i to wszystko 
ma być rozwiązane w pół roku, w cząsie wo- 
jennym? 

Energia społeczeństwa w Królestwie Połskiem 
jest zaiste niespożyta... 

W kwestyi szkolnictwa normalnego w Kró-! 
lestwie jest p. Łypacewicz już o wiele powścią= 
gliwszy. Jest to kwestya owych 20 tysięcy szkół 
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z _Nr 486, 
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i 50 seminaryów nauczycielskich. Urzeczywi- 
stnienie tej reformy, zdaniem autora, wymagać 
będzie przynajmniej 25 lat. W tej chwili liczyć 
można na urządzenie przez zarządy miejskie 
szkół dla 200—300 tysięcy dzieci. Cóż się stać 
ma z resztą owego miliona dzieci? Skazywać 
je na analfabetyzm? 

Zdaniem p. Łypacewicza należy. stworzyć 

kursa kilkomiesięczne ze specyalnym minimal- 
nym programem dla osób, mających zaledwie 
elementarne wykształcenie i zachęcić do tej 
pracy szczególniej kobiety. W ten sposób wy- 
tworzyłoby się przynajmniej 10-tysięczny per- 
sonal nauczycielski, który po kilkomiesięcznej 
‘praktyce w charakterze pomocników nauczy- 
cieli, będzie mógł prowadzić znaczną liczbę 
szkół jednokłasowych. Tak więc chodziłoby tu 
o popieranie nauczycieli-samouków. — Każdy 
miałby swobodę nauczania tak bezpłatnie, jak 
i za pieniądze we wszystkich wsiach, gdzie 
niema szkół, pod warunkiem jedynie zgłoszenia 
szkółki u najbliższej władzy szkolnej, która bę- 
dzie mogła odebrać to prawo w razie otworze- 
mia w danej miejscowości dostatecznej ilości 
szkół elementarnych normalnych, lub w,razie 
„okazania się nieudolności nauczyciela, czy też 
nadużyć, popełnianych na dzieciach. 
+ I ten projekt jest nadzwyczajnie energicznie 
zarysowany i świadczy o wielkiej tężyźnie i 
„zaufaniu we własne siły, jakie cechuje w tej 
"dziejowej chwili społeczeństwo polskie w Kró- 
destwie. Możemy być tylko z nadzwyczajnem 
uznaniem dla spoleczeństwa, które zdecydowa- 
ne jest obejść się bez jakiejkolwiek pomocy 
z zewnątrz. Myślimy wszakże, że rola nauczy- 
ciela wśród społeczeństwa, szczegółniej na wsi, 
nie polega jedynie na nauczaniu czytania i pi- 
sania. Nauczyciel stanowi łącznik, ogniwo, po- 
między szczytami kultury duchowej narodu i 
dorobku jego cywilizacyi, a nizinami ludowe- 
mi. Nauczyciele-samoucy istnieją n. p. w kra- 
jach skandynawskich. Leez nauczyciele tacy 
przechodzą tam wpięrw specyalne kursa, które 
ich urabiają na posłanników misyi podnoszenia 
ludowej oświaty przez podniesienie całego po- 
ziomu codziennego życia. Tego nie potrafi taki 
typ nauczyciel-samouka, jaki doradza autor 
projektu. Zdaje się więc, że byłoby o- wiele 
korzysinicj dla rozwoju oświaty ludowej w 
Królestwie Polskiem, gdyby zechciano zrezy- 
gnować z tego polegania na własnych tylko si- 
łach.i gdyby zwrócono się o pomoc w tym 
względzie do Galicyi. 

Ostatnie lata wytwarzały u nas stale nad- 
miar szczególnie żeńskich sił nauczycielskich, 
które często nie mogły znaleźć zajęcia, i albo 


zostawały w domu, lub przechodziły do zawo-| 


nie, szkoły zawodowe, wychowanie fizyczne i 
pozaszkolne, uniwersytety. ludowe i szkoły 
wyższe. * 

Rezultatem prac tego wydziału oświatowego 
będzie wedle »Świata« otwarcie polskiego uni- 
wersytetu i politechniki w Warszawie, które 
nastąpi z początkiem nowego szkolnego roku, 
a zatem w październiku. Co do sił nauczyciel- 
skich, nietyłko wystarczy ich do obsadzenia o- 
bu tych uczelni, ale nadto jeszeze do prowadze- 
nia, jak dotąd, wyższych kursów naukowych, 
które otwarte zostaną w połowie września. 

Oczywiście katedry we wszystkich tych u- 
czelniach poobsadzane będą wyłącznie 


ko o stan wychowania w Galicyi. Albowiem — 
pisze referent »Świata: 
dzania na te listy nazwisk 
skich i lwowskich, mieliśmy bowiem przekona- 
nie, iż nowy uniwersytat polski 
organizować się kosztem innych 
wszechnie, lecz stać się w całkowit 
nowem pomnożeniem naszych 
środków«. 


Za tę troskliwość ze swej strony winniśmy | szef sztabu Legionów, 


wdzięczność Warszawie... 

Nadto, jak donieśliśmy już za »Kuryerem 
Warszawskime we wczorajszyin popołudnio- 
wym numerze, uchwałą z dnia 24 bm. wpro- 
wadził Komitet Obywatelski obowiązko- 
we nauczanie powszechne, uchwaiając bu- 
dżet szkolny w kwocie 1,827.000 rubli. W cią- 
gu mniej więcej miesiąca ma powstać w War-! 
szawie 400 szkół, prowadzonych na dwie zmia- 
ny, ewentualnie w razie potrzeby większa li- 
czba. Tym sposobem Warszawa radykalnie 
rozwiązywałaby u siebie kwestyę szkolnictwa 
ludowego, przyświecając reszcie Królestwa 
Polskiego jak najlepszym przykładem. 

, Quod bonum, felix, faustum, fortunatumque 
sit! : 


i 
Czwartaecy. 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
.... 14 sierpnia. 
Drugi już miesiąc naczelna komenda Legio- 
nów polskich znajduje się na linii bojowej w 
Królestwie. Sprężyście zorganizowana, mają- 


a ; : z przez | walki polowej, 
siły warszawskie. Czynią to z troskliwości tyl-|ćwiezeni 


»Unikaliśmy wprowa- |cerowie austryac 
uczonych krakow- stwu, odwadze, wytrwałości żołnierz 


NOWA REFORMA 


"e S OO m Niedziela, 
a a io a e E 


która trwała całą noc przy |- 


W zaciętej walce, 
zaangażowaniu ze strony nieprzyjaciela całej 
masy karabinów maszynowych, pułk czwarty 
o świcie w zwycięskim pościgu za uciekają- 
cym wrogiem zadawał mu poważne straty. — 
W całonocnej tej bitwie czwartacy mieli za- 
ledwie 14 rannych, w tem 8 lekko, Małe stra- 
ty, jakie poniósł pułk czwarty w drugiej i trze- 
ciej z kolei wielkiej bitwie, tłomaczy się tem, 
że żołnierz, który przeszedł trzydniowy chrzest 
ogniowy pod Jazdkowem, wprawił się wyśmie- 
nicie w wyzyskiwanie terenu i poznał dobrze 
te wszystkie szczegóły i sposoby nowoczesnej 
jakich nie podobna nabyć w 
ach teoretycznych. > 
Przypatrujący się walkom czwartaków ofi- 
cy nie mogą nadziwić się mę- 
a 4 pułku. 


Czwartak nie zna znużenia. Po forsownych 


nie powinien | marszach z zadowoleniem wiclkiem słucha roz- 
polskich | kazu pogotowia bojowego. Na niebezpieczne 
M sposób wyprawy, gdy padnie w kompanii rozkaz: »Kto 
naukowych |ną oehotnika«, zgłaszają się niemal wszyscy. 


o czwartakach 
kapitan W. Zagórski. 
Obok brygady Piłsudskiego, którą otacza jak 
największem uznaniem, traktuje kapitan Zagór- 
ski pułk czwarty jako najukochańsze swe dziec- 
cko. Z wielkiem przejęciem śledzi bieg walki 
czwartaków, dzieląc się z otaczającymi go ofi- 
cerami okrzykami pochwał i uznania dla Roji, 
oraz «la poszczególnych oddziałów, śmiało i z 
wielką zręcznością atakujących nieprzyjaciela. 
Wewnętrzne stosunki w sztabie Legionów są 
znakomite. Serdeczność, szczerość, harmonij- 
ne koleżeństwo, oto w głównych zarysach tło 
tych stosunków, jakie dzięki kapitanowi Za- 
górskiemu panują W korpusie oficerskim. Prze- 
jawia się to i na zewnątrz. Troska i przyja- 
cielskie traktowanie żołnierzy na każdym kro- 
ku, silnie nwidocznia się w postępowaniu tak 
ekse, Durskiego, jak też i kap. Zagórskiego. Tę 
piękną harmonię uzupełniają swym stosunkiem 
do żołnierzy wszyscy oficerowie. pb. 


Z wielką dumą wyraża się 


Akta z czynowniczych czasów. 


Rząd gubernialny, opuszczając pospiesznie 


29 Sierpnia 1915. 


A m 
Akedemin hindan G] RKrgROH: kładach naukowych na zasadzie skombinowa- 
á nych klas, umożliwiających uczniom, którzy z 
$) TOER 1815-15, normalnej nauki w ubiegłym roku szkolnym 
Akademia handlowa, obok przemysłowej, naj- |? powodu przeszkód wojennych i niefunkcyo- 
piękniejsza szkoła średnia w Krakowie, oddać mu- nowania zakladów szkolnych korzystać nie mo- 
siala w roku wojennym piękne swe uhikacye na,Slb Wywołało żywe zainteresowanie w sferach 
cele szpitala dla. rannych. Sal 35 oddano wojsko- | rłodzieży i rodziców. Rozporządzenie to je- 
wości na cele szpitalne, nawet dyrektor musiał | Tak wymaga w kilku zasadniczych punktach 
ustąpić ze swego mieszkania, a zbiory naukowe | 3 JASDICNIA. 
złożono w piwnicach i na strychu. Przedewszystkiem naczelna władza szkolna 
Mimo to dyrckcya zorganizowała naukę, która Powinna ogłosić wykaz zakładów średnich, w 
się odbywała w oddziałach męskich rano i po po- których taka skombinowana nauka odbywać 
łudniu w lokalu przy ulicy Szewskiej 4, a w żeń-jSię będzie — następnie wyjaśnić, czy zakłady 
skich po południu w Pałacu Spiskim. Trudność krakowskie mają obowiązek. względnie prawo, 
miejsca łagodzoną była szczupłą liczbą uczniów. naukę taką wprowadzić — i czy przyjmowanie 
Z końcem czerwca 1915 roku wygasły umowy |tego rodzaju wpisów do skombinowanych klas 
najmu obu lokali. Sprzęty szkolne zniesiono z po- |Jestpozostawione uznaniu dyrektorówzakładów, 
wrotem do piwnic w budynku Akademii i szkoła jczy też jest im nałożone jako obowiązek za- 
stoi znowu wobec zagadki swego osiedlenia się po | Stosować się do rozporządzenia. 
wakacyach. Jedynym jej lokalem obecnie jest kan-| Ulga ta ze wszech miar ehwalebna — jeżeli 
celarya dyrcktora przy ulicy Studenckiej 19. —|ma odnieść cel swój wlaściwy, musi być ściśle 
Liczba uczniów i uczenie w Akademii (65), dwu- | określona i rozszerzona w pierwszym rzędzie na 
klasowej szkołe męskiej (29), żeńskiej (162) i kur- | zakłady krakowskie, których młodzicź w pe- 
sie absolwentów (14) wynosiła razem 295, w czem jwnej części wraz z rodzicami opuściła miasto 
mężczyzu było 119, kobiet 176. W porównaniu z|w czasie ewakuacyj zeszłej jesieni i nie mogła 
rokiem przedwojennym, było o 566 wpisanych kontynuować nauk. Tymczasem dyrckeyt 
mniej. Ulegała też nauka falowaniom, zależnie: od |miejscowych zakładów nie umieją interesowa. 
przypływu lub ubytku nauczycieli, tak, że pięć lnych objaśnić, czy rozporządzenie Rady szkol- 
razy rozkład nauki ulegał przemianom. nej odnosi się do Krakowa, i czy ma być w kra- 
Akademia, jak dobra matka, zasięgała też wia-|kowskich zakładach szkolnych zastosowane. 
domości o swych uczniach, którzy w tym roku| Ze względu na rozpoczynające się w ponie- 
powinniby być w jej klasach. Zapisała też dla pa- | działek wpisy do szkół średnich, sprawa ta wy- 
mięci z uznania godnym pietyzmem 20 nazwisk :maga natychmiastowego wyjaśnienia. 
uczniów, służących w armii i 80 walczących w| Zwiedzanie pamiątek Krakowa. W kilku osta- 
Legionach. Składki szkoły (uczniów i nauczycieli), tntch dniach zauważyć się dawał w Krakowie zba- 
na cele, związane z wojną, wykazują: na Gwiazd- czniejszy ruch podróżnych, którzy przy sposobno- 
kę Tegionistów 82 K, na Samarytanina polskiego ści przejazdu przez Kraków zwiedzali pamiątki na- 
53 K, Czerwony Krzyż 34 K 46 h, fundusz pomocy szego miasta, a zwłaszcza zamek na Wawelu i ka» 
dla wdów i sierót po żołnierzach 32 K 86 h, Opie- tedrę. Gromadki zwiedzających snuły się nie tyl- 
ki wojennej 50 K; razem 252 K 82 h, a nadto ze- ko w katedrze, ale i po innych kościołach i gma- 
brane na bursowy fundusz 237 K oddano na po- chach zabytkowych. Wiele zaciekawienia dla nas 
trzeby Legionu, ogółem więc ofiarowano 489 K szych pamiątek okazują żołnierze obu spizymie- 
32 h. rzonych armij, nie tylko narodowości polskiej, al 
Wszelkie wiadomości o wpisach i nauce w no- także Niemcy z prowincyj amstryackich, n. p. Ty- 
wym roku szkolnym będą ogłoszone z końcem rolczycy, nadto z cesarstwa niemieckiego. Ze 
sierpnia b. r. w sieni Pałaen Spiskiego, oraz w do- względu na tych obcych byłoby do życzenia, aby, 
mu mieszkalnym dyrektora Akademii, p. Józefa, wśród oprowadzających po katedrze znajdował się 
Kannenterga przy ulicy Studenckiej L. 19. przewodnik inteligentny, władający językiem nies 


2 


ca za sobą tak chłubną kampanię karpacką, | Warszawę, nie zdołał zabrać ze sobą calego ar- 
wkrótkim przeciągu czasu zdołała na nowym |chiwum. Pozostały więc niezmiernie ciekawe 
terenie operacyjnym rozwinąć swą działalność jakta z czasów Księstwa Warszawskiego, akta 
tak, że Legiony polskie i nadal zapisują się nalz czasu rewolucyi 1905—6 roku i inne. Wśród 
kartach tytanicznych walk z Rosyą długim sze- |aktów wydziału prawnego za rok 1887 plik 
regiem pierwszorzędnej doniosłości czynów |dokumentów zawiera typową historyę »spi- 
strategicznych. sku«, sfabrykowancgo przez tajną policyę. Q- 

Obecne dzieje Legionów polskich nie tylko w |tóż w wymienionym roku stanęli przed sądem 


Do profesorów polskiej Akademii zwracamy mieckim. 


z 


się z prośbą, by przetłómaczyłi podręczniki w ob- Szkoły średnie w Krakowie i Podgórzu będą 
cych językach dla użytku szkolnego. Że do nauki funkcyonowały w bieżącym roku szkolnym nor- 
kiku przedmiotów, przyrodnietwa, chemii, towa- malnie, dzięki życzliwemu poparciu komendanta” 
roznawstwa, ekonomii, książkowania, - korespon- twierdzy JE. gen. Kuka, który, pragnąc, aby, w 
dencyi, języka rosyjskiego i t. p. używa się ksią- myśl rozporządzenia ministerstwa wojny, mło- 
żek w obcych językach, to nie świadczy o nas do- dzież mogła korzystać z nauki w jak najszerszym 
brze. | zakresie, przychylił się do prośby dyrekcyj szkół 
„średnich w Krakowie i Podgórzu. Dotąd oddano 


(a 


dów, nie potrzebujących takiego wykształce- |niczem nie ustępują dawnym, lecz nawet je 
nia, jakie otrzymały. Mamy też ogromną ilość jprzewyższają, okrywają jeszcze większą sławą 
sił, szczególnie żeńskich, które nie mają wpraw- |rozgłos bitności polskich, bohaterskich zastę- 
dzie specyalnych kwalifikacyj nauczycielskich, pów, zdobywając im zasłużone uznanie wojsk 
lecz posiadają wykształcenie wyższe częslo-|sprzymierzonych. 
kroć, niż normalne. Wojna postawi je nieraz| [I nie dziwnego, wszak w Krółostwie Legiony 
wobec konieczności zarobkowania na utrzyma- |polskie reprezentowane*są obecnie przez żela- 
nie własne i rodziny. Osobom takim powierzyć-'zną brygadę Piłsudskiego i pulk czwarty, œo- 
by można, śmiało zadanie nauczania elementar- dnie miano czwartaków noszący. Dobrze jest! 
nego. Wartoby więc, aby decydujące o tem znana wszystkim wartość brygady Piłsudskie-: 
czynniki w Warszawie zechciały się zastanowić go, dorównują jej obecnie czwartacy pod do- 
nad tą sprawą. ; wództwein »Nieustraszeńca«, pułkownika Roji. 
Co zaś zrobiono faktycznie w Warszawie w Już pierwszy chrzest ogniowy w trzydniowej, 


wszyscy członkowie tajnego wydziału kance- 
laryi oberpolicmajstwa wraz ze swym naczcl- 
nikiem, sztabowym kapitanem Rudnicwem, ra- 
zem 40 osób. Akt oskarżenia wytacza nastę- 
pującą sprawę: 

Za rządów Hurki w Warszawie, w roku 1886 
ówczesny oberpolicmajsier warszawski, gene- 
rał-major hr. Tolstoj, doniósł swej władzy, że 
ważne poszlaki wskazują na to, iż istnieje w! 
Warszawie centralna siedziba organizacyj, któ- 
ra w porozumieniu z politycznemi kołami Ga- 
licyi i Poznańskicgo przygotowuje po-; 
wstanie w Królestwie. Na wykrycie 


Celem uregulowaria nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 


Administracya „Nowej Reformy“ prosi usil- 
nie, aby przy zmianie adresu podawano ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, w któ- 
rej dotąd „Nową Reformę* odbierano. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nio 


. - . . . .* . . . . . . . . . „| ~ V p st 
kwestyi organizacyi szkolnictwa? O tem infor-;wiełkiej bitwie pod Jazdkowem, tuż za Lubli- tej organizacyi rząd wyznaczył ogromną sumę, | 10 N., lecz do X. 


muje artykuł wstępny »Świata« z dnia 21 bm.: nem, wykazał, iż materyal żolnierski czwarte | 
A więc przy Komitecie Obywatelskim mia- g0 puiku jest wyśmienity. ` Bezprzykładna od-j 
sta Warszawy istniała już od 26 lutego Komi-, waga i brawura, pogarda śmierci, PAE Cin 
sya Oświaty, której dano nazwę Komisyi Opie- znacznie większych sił nieprzyjacielskich, — 
ki nad młodzieżą szkolną, by nie drażnić władz. ,oto główne cechy pierwszego egzaminu ognio- 
Prezesem był p. Paweł Sosnowski. Tam, jak wego, jaki chlubnie zdał wtedy pułk czwarty, 
i w gronach uczonych warszawskich, pod prze- odniósłszy pełne zwycięstwo. Były straty 
wodnietwem prof. Kryńskiego, zastanawiano, wprawdzie dość znaczne, lecz w każdym razie, 
się nad sprawą organizacyi polskiego uniwer- nie zostawały one w żadnym stosunku do o- 
sytetu i politechniki w Warszawie. Władze siągniętych sukeesów. "m | 
okupacyjne niemieckie oświadczyły, że polskie-| Silnie ufortyfikowane okopy rosyjskie, do 
go szkolnietwa krępować nie będą, nadto zaś / „ki 
oddano do dyspozycyi Komitetu Obywatelskie- kolczaste, nie mogły ostać się pod naporem 
go gmach uniwersytetu i politechniki. jrwących się naprzód czwartaków. Najtrudniej- 
Dnia 10 sierpnia więc ukonstytuował się sze zadamie miał do spełnienia batalion majora | 
przy Komitecie Obywatelskim osobny wydział, Galicy i spelnił je znakomicie. W wielkiej tej 
oświaty, składający się z przewodniczącego, j bitwie brała zaszczytny udział i część pierwszej 
dwu delegatów Komitetu Obywatelskiego, sie-, brygady. l 
dmiu członków, mianowanych przez K. 0. i} W kilka dni potem pulk czwarty zdobywa sil- 
dwu, kooptowanych przez wydział delegatówłnie wzmocnione okopy pod Kieszkónką, skąd z 
zrzeszeń nauczycielskich w Warszawie, wresz- nicznacznymi stratami wypiera znacznie prze- 
cio siedmiu referentów sekcyjnych. Prócz tego |ważające siły nieprzyjaciela. Dalej wykonuje 
zasiądą w wydziale przedstawiciele wszystkich więcej niż rozkaz opiewał, i wyrzuca większe 
wyznań chrześcijańskich i przedstawiciel gmi-|oddziały wojska rosyjskiego z Woli Osowiń- 
ny żydowskiej. Siedem sekcyj obejmuje nastę- skiej. Ostatnio 13 sierpnia pułk czwarty prze- 
pujące działy wychowania: przedszkolne wy-iprowadza nocny atak na las pod Gąsiorami, 
kształcenie, szkoły elementarne, szkoły śred- gdzie Rosyanie ustawili bardzo silny front. — 
koci ; 


a przeprewadzenie akcyi powierzył sztabhowomu 
kapitanowi Rudniewowi, kuzynowi hr. Tołstoja. 
Rudniew dobrał sobie łiczny zastęp »współpra: 
cowników« i tak energicznie się sprawił, że 
wkrótce potem i »organizącya« powstańcza by- 
ła wykryta i wszyscy jej czionkowie aresztowa- 
ni. Nie brakło też najoczywistszych dowodów 
popełnionej zbrodni stanu, jakoto: licznych ba 
dezw, planów mobilizacyi i t. 1. i | 

Rudniew i jego pomocnicy otrzymali hojne 
nagrody i byli proponowani do odznaczeń: a- 
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Z miasta. Dzień wczorajszy był jednym z naj- 
piękniejszych dni ubiegającego lata. Od wezesne- 
go rama potoki słońca zalewały miasto, a ponieważ 
upału nie było, mieliśmy aurę niesłychanie miłą. 


Plantacye rozlewały nieporównamą woń kwiecia i 


których przystępu kromiły kitkorzędne druty |rosztowanym zaś ofiarom groziia śmierć przez | zicleni, wywabiając tysiące publiczności, która do 
powieszenie. Los jednak litościwy zrządził, że | 


późnej nocy korzystała z tych czarów sierpniowej 


urzędnikowi do szczególnych poruczeń, ks. U-|pogody i wieczoru prawdziwie letniego. 


warowowi, wydawała się Sprawa 'zagadkewą; 
rozpoczał kontr-śledztwo, W trakcie którego 


| przeprowadził wraz z prokuratorem lzby sądo- 


wej rewizyę w drukarni policyjnej i w miesz- 
kaniach wszystkich agentów. 

Rewizya wydała rezultat nadzwyczajny, 
Qto sami agenci wydrukowali ag 
swej drukarni wszystkie doku- 
menty, dowodzące winy rzekomych »spisko- 
wców«. A e” 

Sąd skazał wykrywców spisku na roty arc- 
sztanekie, ezem ich jednak nie unieszkodliwił. 
gdyż rychło potem wszyscy zostali właskawieni. 


(MIA ZOYLIESIGU. 
Ahi SNFA gi, 
(Ciag dalszy.) 
IL. 
Naokolo obszernego rynku ocalała tylko cu- 


jęczych. Tak popstrzone są np. ściany gimna- 
zyum. Z tego nowego pięknego gmachu poło- 
wa przeznaczona na sokołnię, została zniszczo- 
na nie przcz kanonadę, lecz przez eksplczyę 
ulokowanych tam materyi wybuchowych, 3 
pierwsze piętro od przodu odsłonięte jest zu- 
pełnie gramatmi, nakształt otwartej werandy. 

Oprócz gimnazyum, jedynym właściwie cen- 
|nym budynkiem zniszczonym w Gorlicach jest 
|kościół. Ruina jego, dominująca nad otocze- 


ry rungł w elab, pofałdowany i posiety, iak jem, jest z dekoracyjnego punktu widzenia 
y 4 SA | Yi PoBięty, jak wspaniałą. Kościół stoi osobno, ubok magistra- 


zdarta skóra, przytem podziurawiony kulami, Ę EE 3 cz 1 À 
jak sito. Laikowi trudno jest wyobrazić sobie w ka ża Mn W „dei pochyłości, którą się 
Jaki sposób odbywała się walka, która pozosla-; be T S Y a Aa o 
wiła takie mnóstwo dów na ko małej tajki TEA frontonie 7 GO i 
strzeni; może to był karabin A owy je dnicje napis: »Gorliccnses Virgini Deiparace; 
ra anA ; Stad? e AA A e „tuż ponad nim ogromny „otwór od granatu 
za tą blaszaną plachtą nieprzyjaciół ie tyl jzdradza „nieco tajenini ogg „Powiadam: 
ko strzelanina na oślep, gdyż pewnem ie Y tajemnice, “wlasciwy wdzięk tej ruiny bowiem 
| A 25007 ZOO, ŻE, stania się dopiero wewnątrz gmachu, dokąd 
w bitwie więcej strzałów pada dla ostentacyj i UAT SIĘ SSP Y gdyż budowla grozi za- 
z upojenia szałem bitwy, niż do celu dokładnie | ¥C]Ście Jest zakazane, B054 RZA 
widzianego. i waleniem. Jednak w towarzystw 1 a ala ma- 
Mury wielu domów wykazują bardzo chara. gBtatu p. M. wszedłem ie a o 
kterystyczne oznaki, pozwalające odróżnić (%0iętej) nawy lewej, w ślad zapper 
anou]: - ABE AUE „tędy zakonnicą. Oto co widziałem: 

działanie kanomady od działania pożaru. I taki 49 t a 
kamionica u wejścia do rynku poza żelaznym j Sklepienie środkowej nawy spadło do środka 
mostem nia na jednej z ścian ukośne ślady dy-|na stylowe ławki, zasypując je wysokim sto- 
mu, wyiatujące z różnych otworów, tak, że po sem gruzów, z których sterczą różne sztaby że- 
nich poznać można, jaki. wiatr wiał wówczas, lazne, odłamane od zgiętych jeszcze nad niemi 
kiedy te dymy były płomiennymi językami. Na rozpaczliwie beikowań. Główny oltarz, dzieło 
„innych murach większe i mniejsze wyłomy j Marconiego, po części zniszczony, stvi jeszcze 1 
oznaczają uderzenia granatów, gdzieniegdzie zamyka kościół tylną ścianą; natomiast boczna 
w belkach tkwią jeszcze  szrapncle. Świade- |ściana prawej nawy nie istnieje weale; zapadła 
ctwem działania kul karabinowych są ściany, również do środka. Ponad głównym ołtarzem 
których twarz pokryta jest malemi otworka- wznosi się najdziwniejszy szczegół tej ruiny: 
mi, jakby wysypką; tam gdzie te otwory po-|wieża z trzema sygnaturkami, rozłupana gra- 
chodzą od strzałów ukośnych i łączą się z wy-|natem i odsłonięta z dwóch stron, co wygląda 
żłobieniami od kul armatnich mniejszego kali- tak, jakby nad ołtarzem zawisła głowa z prze- 
bru, taka biała ściana wygląda, jak pole śnie- |ciętą ku dołowi gardzielą. Dzwony trzymają 
zne z śladami stóp człowieczych i skoków za- się, wsparte jeszcze na wmurowanych trawer- 


E KRYSLIAL” Posos 


Eqólka z anr. ody. 


R 


dem apteka, zresztą każdy dom jest mniej, lub 
więcej szkieletem, bez dachu, bez drzwi i okien 
z wypalonem wnętrzem, Prawie wszedzie po- 
wtarza się ten sam widok blaszanego dachu, któ 


sach, łecz ma się wrażenie, że podczas silniej- 
szej burzy zachwiane runą w giąb i pociagną 
za sobą resztę wieży. Po przeciwległej stronie 
stoją jeszcze na chórze pogruchotane organy 
Śliwińskiego: nieme dzwony z oniemiałym in- 
strumeniem zdają się, jakby porozumiewać z 
sobą poprzez przeciętą żelaznenu liniami prze- 
strzeń. Zieleń ogrodu zagląda od prawcj stro- 
ny. a zamiast kopuły kościelnej, roztacza się 
nad opustoszałą świątynią zastępczo sam hłę- 
kit niebieski, ściągając tu w ROC na ciche na- 
bożeństwo swój księżyc i Swoje gwiazdy. 
Można zajść do kościoła także od strony pra- 
wej. wspinając się po rumowiskach i z tej stro- 
ny tylko zdejmowali go niezoryentowani jesz- 
cze w widoku fotografowie. Po tej stronie 
znajdują się też gruzy kaplicy z podziemiem, 
zwanem »wiczienice, gdzie do wizerunku 
(Chrystusa w Ogrojeu wędrowali podczas odju-. 
stu w Zielone Święta pątnicy nawet ze Slowa- 
czyznv. Mnóstwo tu poginęło Rosyan. Szcze- 
gólne wrażenie wywiera pełna wody kropielni- 
ca, nie należącą już nigdzie, Z wydrążeniem, 
jakby zakrwawionem wskutek opadów atmosfe- 
rycznych. Zresztą obok wieży kościelnej gó- 
ruje nad domami niższa od niej wieża ratuszo- 
wa ze zniszczonym zegarem, którego cyferbłat, 
pozbawiony wskazówek, zdaje się symbolizować 
nieruchomość czasu, zawisłą nad Gorlicami. 
Drugiem środowiskiem zniszczenia w Gorli- 
each jest cmentarz, miejsce, o którem Kossak 
powiedział, że oprócz bitew koło kościoła brzo- 
steckiego i w Tuinach zamku firlejowskiego, 
tam rozegrała się najbardziej malownicza bitwa 
kampanii galicyjskiej. Szkie jej podobno ma 
już nawet Kossak w swej pracowni. Wskrzesić 
bitwę, tak to musi być marzeniem artysty, gdy 
się rozejrzy na tym ożywionym pamiątkami za- 
ciekłej bitwy gruncie śmmerci, Mur tego enien- 
tarza, wzniesiony ponad szosą w dole położoną, 
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Nadchodząca pora wpisów szkolnych zaczyna 
zaiudniać miasto młodzieżą i starszymi powraca- 
jącymi z wilegiatur. W sklopach i na tugach ruch 
jest coraz silniejszy, jak zwykle o tej porze. Daje 
się też zauważyć przypływ hadności, powracającej 
z uchodźtwa, zwłaszcza w sferze rękodzielników i 
przemysłowców. Daje się wobec tego odczuwać 
simie brak slużby domowej, która jeszeze czeka 
wyzwolenia z baraków. p 

W sprawie szkół średnich. Ogłoszone w piśmie 
naszem przed kilku dniami rozporządzenie ga- 
licyjskiej Rady szkolnej krajowej w sprawie 
zorganizowaia nauki szkolnej w średnich za- 


którą musial przejść atakujący wróg, doskonale 
nadawal się do obrony. Rosyanie urządzili w 
nim wszędzie otwory strzelnicze i wykopali 0- 
bok swoje rowy, dziś zasypane, w których bro- 
nili się całą zimę. Przez wyłomy, poczynione 
w tym murze, runęła na Rosyan piechota ba- 
warska. O gęstości strzałów, które się posy- 
pały na twierdzą rosyjską, świadczą joszcze 
dziś ncięte w połowie, przetrzebione i oskubano 
z gałęzi drzewa, rozwalone kapliczki. dające wi- 
dok na przostrzał, doły wielkie, nie zupełnie 
jeszcze zasypane, i rozstrzaskane nagrobki. Od- 
łupane kolunny marmurowe leżą na wygiętych 
pod ich ciężarem okratowaniach, medaliony, po- 
sążki, zmiażdżone lub pokaleczone, a wszędzie 
na kamieniach znać odpryski kul karabino- 
wych. Tu z podlatnjąccgo aniołka pozostały 
tylko nogi, owdzie klęczącemu chłopakowi kula 
oderwała głowę, a chociaż ktoś litościwy założył 
mu ją na nowo, to zato dłonie złożone do mo- 
dlitwy są odłamane i jednej nóżki brakuje. Gro- 
bowiec Gorliczan, pawstarców z roku 1863, roz- 
bity został w.ten sposób, że wielki krzyż jego 
z cierniową koroną i tablicą spadł w tył i za- 
wisł na żelaznych wygiętych łukiem sztabach 


na użytek szkół budynki gimnazyum św. Jacka, 
gimnazyum II., drugiej szkoły realnej, semina- 
rynm żeńskiego, a także wkrótce ma być opró- 
żniony budynek gimnazyum szóstego w Podgórzu 
Nie wątpimy, że dyrekcya tego gimnazyum wraż 
z gronem profesorów poczyni kroki o przyspiesze. 
nie sprawy, gdyż dotychczasowe pomieszczenit 
niekorzystnie wpływało na zdrowie młodzieży 1 
było za szczupłe, choć klasy były nieliczne i bra 
kowało dwu klas najwyższych. 

Obywatele podgórscy powitaliby z wielką ra- 
dością fakt przeniesienia gimnazyum do dawne 
go budynku, położonego w centrum miasta, gdyz 
dostęp do niego ze wszystkich dzielnic jest wygo= 
dny. Uniknęłoby się nadto potrzeby wynajęcia 
trzeciego lokalu, eo bardzo jest możliwe zo wazie 
du na to, iż przybędą dwie klasy najwyższe i e: 
wentulnej potrzeby twurzenia paralelek, : które 
w dotychczasowych szczupłych lokalach pomiesz- 
czenia znależby już nie mogły. 

Mapkę terenu ofenzywy wiosennej w Galicyi, zas 
mieszezoną w poprzednim numerze naszego dzien: 
nika, otrzymaliśmy z Wiednia z c. k. Biura Koresp. 
Ponieważ zależało nam na pospiechu w wykonaniu 
kliszy, które obecnie, z powodu braku technicz: 
nych robotników, napotyka na trudności, nie zas 
rządziliśmy już przerysowania mapki, opatrzonej 
niemieckiemi nazwami miejscowości. Prosimy więc 
w tym wypadku o wyjątkową wyrozumiałość. * 
~= Samochód przejechał dziecko, Wczoraj rano prze- 
jechał jakiś samochód dziecko na ulicy Floryań- 
skiej przed lokalem p. Józefa Bialika. Dziecko od- 
niosło poważne pokaleczenia. 

Wypadek ten powinien być ponownem dostatecz 
nem ostrzeżeniem dla wszystkich szoferów ora 
dorożkarzy, by na tej wązkiej, bardzo zzz i 
ulicy jeździli powoli. - Szezególnie w rannych i wie. 
czornych godzinach panuje, na ulicy Floryańskie, 
ogromny ruch pieszy i kołowy, to też przy szybkie 
jeździe wtedy mie jest tam trudno o wypadek. © 


O Ą 


ścienił i zdusił w swych spłotach drugiego wę 
ża, który gdzieś aż z pod Uralu przytoczył sią 
pod Karpaty. Tu ponad tym gościńcem było 
pole gigantycznych zapasów, dziś gęsto ostro: 
mleczem zarosłe, owdzie koniczyną pokryte, tat 
spokojne i wioskowe. Przejście tego gościń 
musiało wiele krwi kosztować, ale już dobied 
tutaj było wobec dominujących na cmentarz 
pozycyj niemal niepodobjeństwem. 

Legenda kreśli taki plastyczny obraz rozstrzy: 
gajacej walki: j 

Po-artyleryjskiem przygotowaniu ataku o 
wschodzie słońca, Bawarzy poszli do szturmu 
w koszulach na piersiach, z najeżonymi na ka- 
rabiny bagnetami, a żolnierz rosyjski, njrzaw- 
szy ten połyskujący rząd bagnotów, został jak- 
by zahipnotyzewany, nie uciekał nawet z ro- 
wów, wypuścił broń z drzącej ręki i błagał par 
donu.... 
~ Nie znalazłem nikogo w mieście, ktchy mi 
potwierdził autentyczność tego homeryckiego 
opisu. Świadków cywilnych ta walka: chyba 
niewielu miała. Jedynie stary slużący szpital- v 
ny, który od ezasu-do czasu wychodził w tym 
dniu z piwnicy na piętro, widział coś niecoś..* 


jak na ścięgnacu — widok dziwaczny i przy-| Wskazywał mi okrąglą kępę, na której podczas 


kry. Groby najnowsze żołnierskie ogrodzone 
deskami; wśród nich świeży grób kapitana llor- 
na, Ślązaka, który zginąwszy tu 2 maja, wku- 
pił się tą śmiercią w towarzystwo gorlickich u- 
marłych. 

Drogą wśród chwastów, pomiędzy zwojami 
drutu kolczastego, wśród nie dość dobrze zasy- 
panych dolów od granatów, palików oznaczają- 
cych niewybuchłe jeszcze miny, dotarliśmy do 
miejsca, w którem po drugiej stronie gościnea 
zaczynają się niezasypane jeszcze rowy austrya- 
ckie, ciągnące się długą linią hen aż do Tar- 
nowa i Oftinowa. Jestto więc owa kryjówka 
węża olbrzymiego, który ziejąc żelazem, opier- 


ów i czekolady 


zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu 
i poleca znane ze swej dobroci i wykwininego smaku 


Warszawskie karmalki I cukierki puszkówe, 


Zwracamy uwagę na znak fabryczny „S Obol‘: 


bitwy z 2 maja stu rosyjski karabin maszyno 
wy, zdobyty w końcu z wielkim trudem. We- 
dhig jego opowiadań, Rosyanie bronili się za- 
cięcie, na tym szerokim terenie odbywało się 
mnóstwo walk w pojedynkę, przeciwnicy pod- 
czołgiwali się, paląc do siebie z bliska, około 
szopy z beczkami na ropę i w szopie samej, 0 
koło porozrzucanych po polu pogorzelisk, roz- 
grywały się jakieś epizody, których znaczenie 
stary Wojciech dopiero wtedy ocenił, gdy 
dwóch oficerów rosyjskich prosiło go o wska. 
zanie im bezpiecznego schowka... 
Karol Irzykowski, 


. 


k 


Liamm jezyku. 
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NiGdzicla, 26 Sierpnia 1915, a zaag“ 
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Do Tyńca odbędzie się dziś wycieczka dla Dar s Kobiet obchód Ku uczezeniu rocznicy zorga- 


si starszych, staraniem Uniwersytetu Ludowego, 0- 


raz druga dla młodszych do lasów podmiejskich. |zem rocznicą wyruszenia oddziału Legionistów z 


„Pierwsza zbierze się o godz. 134 rano w lokalu 
Uniw. Lud., druga o 134 po południu. Powrót o 
godz. 7 wiecz. Udział bezpłatny. i 

Opieka nad rannymi kolejarzami. Zarząd kolei 
państwowych postanowił nieść pomoc kolejarzom, 
okaleczułym iub rasnym w czasie wojny, aby jak 
najrychiej mogli się znowu oddać swemu zawodo- 
wi. Akcya” ta obejmuje zarówno stałych, jak i 
ptowizorycznych funkcyonaryuszów, oraz robotni- 
ków kolejowych 

Lwowska dyrokcga kolei państwowych zwraca 
się z prośbą do ogołu publiczności o zgłaszanie 
wypadków okajeczenia funkcyonaryuszów kole- 
jowych bez względu na to, czy dany funkcyona- 
ryusz podlega lwowskiej, czy też innej dyrekeyi 
kolejowej. 

W odnośnych doniesieniach podawać należy na- 
stępniace daty. odnoszące się do osoby: 

1) Imię, nazwisko, charakter służbowy i osta- 
tnie niejsce stacyonowania. 

2) Rodzaj slużby wojskowej, oddział (pulx, kom- 
pania cte., okręg uzupelniający oddzialu, przy któ- 
rym odnośzy funkcyonaryusz służy, oraz szarżę. 

3) Dokładny obecny adres (nazwa szpitalu). 

W szczegolnosci służący funkcyonaryusze kole- 
jowi w razie odniesienia rauy na wojłie, powinni 

„we wlasnym interesic, a mianowicie celem umie- 
czezenia ich w zalożonene na ten cel osobnem 
schronisku, odnieść się bezzwłocznie do swej prze- 
lożenej dyrekeyi. 

Reklamacye roiników.  Namiestnictwo galieyj- 
skie w Białej ogłosiło dnia 4 sierpnia b. r. (V. a. 
76015) na czasie będący reskrypt który podajemy 
w dosłownym odpisie: 

Reskryptem z d. 21 lipca E. G. Nr 82503 oznaj- 
miło e. k. ministerstwo obrony krajowej. że uzna- 
ni za zdatnych przy stawce pospolitaków w ła- 
ścieiele większych posiadłości ziem- 
ckich i gospodarstw rolnych, dzier- 
żawcy i administratorowie takieh majątków mogą 
decyzyi co do próśb o zwolnienie ich od służby w 
pospolitem ruszeniu wyczekiwać na ich stanowi- 
skach cywilnych, jeśli odnośna komisya powoła- 
na do przeprowadzenia stawki (Musterungskomis- 
sion) uzna wniesione podanie o zwolnienie za go- 
dne uwzględnienia. 

Od siebie wyjaśniamy, że ponieważ komisye 
przeprowadzające stawkę próśb tych nie załatwia- 

ją, czynności tejże podejmują Się starostwa, do- 
-kad należy wnosić prośby © zwoluienie, które są 

następnie po zaopiniowaniu przedkładane mini- 
sterstwu rolnictwa do ostatecznej decyzyi, 

Rada szkolna krajowa wobec postulatów nau- 
tzycieli szkół wyższych. Jak donosi „Kuryer 
Lwowski”, Towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych otrzymało na swoj memoryał w sprawie u- 
ruchomienia szkół obszeruą odpowiedź od Rady 
szkolnej. i 

Rada szkolna wyjaśnia, że nie tworzy ekspo- 
zytury we Lwowie, gdyż ma nadzieję rychłego 
powrotu do swej siedziby. Inne postulaty nauczy- 
cicli, jak: uruchomienie szkół średnich, skomple- 
towanie gron nauczycielskich i zorganizowanie 
nauki, są już w śLiivum spełnienia. 

Towarzystwo podziękowało Radzie 
krajowej za wyczerpujące wyjaśnienia, 

Ranni proszą. W Walaskiem Międzyrzoczu na 
Morawach leczy się w tamtejszych szpitalach gna- 
czna liczba chorych i rannych żołnierzy narodo- 
wości polskiej, pozbawionych zupełnie lektury w 

Żołnierze ci proszą za naszem 
posrednietwem o przysyłanie im książck- i gagot 
polskich. Adres: Vojenska nemoenicc, objekt II. 

Valasskć Mezirzici, Morawa. 

Odznaczenie. Cesarz nadał Władysł. Chmielew- 
skicmu, szefowi sekeyi i zarazem szefowi wydzia- 
łu sprawiedliwości dla Bośni i Jlercegowiny, ko- 
mandorski krzyż orderu Franciszka Józefa z gwia- 
zdą: — P. Chmielewski bawi obecnie chwilowo w 
Krakowie. 

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: St. Dorożyńskiego z Kamionki Stru- 
"milowej do Pilzna i Wlad. Błockiego z Czortko- 
wa do Nowego Targu, dudzież praktykanta kon- 
ceptowego namiostnictwa, Antoniego Kopcia, z No- 
wego Targu do Gryhowa. S. 


Z kraju. 


peelad pospolitaków na Podhalu. Nowotarska 
A v zlańska* donosi: Przegląd pospoli- 
taków, od 42 do 50 roku życia, który trwał całe 
dwa tygodnie, zakończył się w dniu 17 sierpnia. 
Nowy Tars w czasie tym był niezwykle ożywiony. 
Koło budynku asenterunkowego gromadziły sie 
tłumy publiczności. Zainteresowanie jednak maj- 
większe było w dniach, w których odbywał się 
przegląd z Nowego Targu i Zakopanego. W dniach 
tych stawali do przeglądu obok górali sędziowie, 
adwokaci i urzędnicy tak miejscowi jak i obcy, 
wkońcu literaci, malarze i poeci, a między tymi 
i piowea Podhala poeta Kazimierz Przerwa-Te- 
tmajcz. Mimo znacznego ożywienia i wzmożonego 
ruchu spokój nie byl niczem zakłócony. Nie bylo 
ani spiewu ani hałasu, które zwykły towarzyszyć 
dorocznym brankom. I nie dziwnego. Wszak te- 
raz nie stawiały się młokosy gołowąse, lecz ludzie 
dojrzali, ojcowie rodzin, z których niejeden już 
wysłał swego syna na plae boju. 

W tłumie zgromadzonym zauważyć można było 
różnoraką grę uczuć — której podlegały zwła- 
szeza kobiety. Jedne z nich wybuchały płaczem 
na wiadomość, że muszą się rozłączyć na jakiś czas 
z swymi mężami, inne cieszyły się wprost z tego 
samego powodu — gdy mężów ich, uważanych 
powszechnie za niedołęgów i Sietniaków, niewy- 
bredna Komisya uznała za zdatnych, rehabilitu- 
Jąc ich tem samem przed otoczeniem. l 
,— Wiecie! przecie mój nie taki ostatni, kiedy 
Się zdał — mówiła uradowana żona pewnego po- 
wolanego ku ogólnej uciesze zgromadzonych. 

Ostateczny wynik przeglądu pospolitaków 

jest chlu- 
à fizycznej zdolności ludno- 


szkolnej 
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„hem świaduetwem dl 
ści tutejszej. 
Obchód wzięcia Warszaw 
mej piszą mum: Na wieść © SAW 
ARUL arszäawvyv 9- 
wszechna zapanowała w nas ean Warszawy po 
: "aszem miasteczku radość 
Zaraz też powzięto myśl, aby to wielkie histo "= 
me zdarzenie uczcić uroczystym obcho aar a NG 
ion się. głównie dzięki zabiegom dr Adama S 
ta, ora kierownika szkoly, p. Jana Kica wa 
bieglą niedzielę. Podezas uroczystej sumy odśpie- 
wal chór amatorski kilka piesni polskich. a panie 
kwestowały przy stolikach na Legiony polskie. Ze- 
brano 130 koron. Wieczorem odbył się patryotycz- 
ny muzykałno-wokalny wieczór, zagajony słowem 

wstępnem przez p. Adama Schmidta. =" 

i -3 zb 
Z Makowa piszą nam: W Makowie dnia 25 bm. 
urządzono staraniem P. K. N. i miejscowe 


yY- Z Tiypmicy Murowa- 


|lonyeh. W samem miasteczku rueh jest mały. — 


go Kola | zapewniają ..Opowieściomć trw 
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nizowania Legionów polskich. Dzień ten był zara- 


Makowa w krwawy bój o niepoliległość ojczyzny. 
Miasteczko, ozdobione ehorągwiami o barwach na- 
rodowych, uczeiło tę rocznicę nabożeństwem w ko- 
ścieie puafialnym, odśpiewaniem pieśni patryoty- 
cznych i wreszcie wieczorkiem muzykalno-dekla- 
macyjnym w sali „Sokoła. Program pięknie wy- 
konano przez miejscowe siły amatorskie. 

W hońcu nadmienić warto, że miejscowe Koło 
Ligi żvbiet rozwija aodatnią działalność przez u- 
rządzanie pogadanek dla wiejskich kobiet w oko- 
licznych wioskach i krząta się około zorganizowa- 
nia schronisk wypoczynkowych dla superarbitro- 
wanych Legionistów. g 


Z Królestwa. 


Zakaz pielgrzymek na Jasną Górę. »Gazeta Czę- 
stochowskac donosi: »Naczelnik powiatu ogłasza, 
że z powodu niebezpieczeństwa chorób cpidemicz- 
nych są wzbronione wszelkie pielgrzymki, a więc 
także na Jasną Górę. Zakaz odnosi się do mic- 
szkńców innych gmin, z wyjątkiem mieszkańców 
Częstochowy. ; — 

Mosty warszawskie. Przez zniszezenie trzech 
mostów, miasto Warszawa poniosło bardzo dotkli- 
wą szkodę. albowiem, pomijając już trudności ko- 
munikowania się Warszawy z Pragą, miasto mu- 
si się wystarać o fundusze dla naprawy obu miej- 
skich mostów. Naprawa mostu kolejowego odby- 
wa się na koszt rządu niemieckiego. 

Wbrew pierwotnym doniesieniom, najbardziej 
uszkodzony jest nowy most wiaduktowy u Wylo- 
tu alei Jerozolimskiej, t. zw. most Poniatowskie- 
go. Dwa filary tego mostu są prawie całkowicie 
zniszczone, trzy inne znacznie uszkodzone. Szko- 
dę zwiększa ta okoliczność, że wskutek wysńdze- 
nia wpadły do Wisły, a częścią zdruzgotane zosta- 
ly piękne rzeżby, zdobiące ten most. 

Stary most Kierbedzia, który przez wiele lal 
sam ułatwiał komunikację Warszawy z Pragą, 
najmniej odniósł uszkodzeń. Filary zostały nio- 


naruszone, a ustawienie żelaznego rusztowania 
nie przedstawia dziś dla techniki żadnej trudno- 
ści. 


Naprawa obu mostów jest obecnie dla Warsza- 
wy jednem z najważniejszych zadań chwili bieżą- 
cej. Szczątki mostów, leżąco w wodzie, mogłyby 
doznać znacznego zniszczenia w razie podniesie- 
nia się stanu wody i zagrozić zniszczeniem czę- 
ściom jeszcze stojącym oraz  podmurowaniom 
nadbrzeżny. 

Z tem łączy się jeszeze ten ważny wzgląd, że 
przez zniszczenie mostów zostało przerwane zao- 
patrywanie Pragi w wodę i światło. Jak słychać, 
zarząd miasta nawiązał rokowania z jednem z To- 
warzystw niemieckich, które w porozumieniu z 
władzami wojskowemi zajmie się najpierw budową. 
mostu tymczasowego, a następnie podejmie re- 
konstrukcyę mostów zniszczonych. 

O Pruszkowie pod Warszawą donoszą pisma 
tamtejsze: Po drodze do Pruszkowa na polach peł- 
no jest zboża niezżętego, mimo rozkazu władz ro- 
syjskich. Po wsiach jest bardzo mało domów spa- 


Wiele domów nie zamieszkawych ulegio zniszeze- 
niu wewnętrznemu. Brak drzwi i okicn, podłogi 
są wytwane, część sufitów zburzona. 


'a świata, 


Zgon nieriechiego Stwoszysty. Na polu bitwy 
zakończył żywot Max Sossnitzer, historyk sztuki, 
urzędnik gabinetu *sztychów *w Dreźnie ` autor 
wielkiej książki: „Veit Štoss die Herkunft seiner 
Kunst seine Werke und scin Loben“, autor rozli- 
cznych feljctonów o Stwoszu, którym się spe- 
cyalnie zajmował. Książka jego, pełna rezygna- 
cyi co do niemieckiego pochodzenia Stwosza, cze- 
go sumą jest aforyzm „mógł sobie Stwosz pocho- 
dzić z dałekiego wschodu, ale sztuka jego była 
nicmiceką*”, stara się całą sil} dyalektyki udowo- 
dnić to ostatnie twierdvenie, które miało nawet i 
w polskiej literaturze pewne — eo prawda zupeł- 
nie odosobnione echo. Ale i w Niemczech hypole- 
zy Sossnitzera natrafiły na silną opozycyę, której 
wyrazem są historycy sztuki Bertold Dawn, A. 
(iunbel, a przedewszysikiem najznakomitszy z 
niemieckich Stwoszystów ks. Franciszek Feege, 
który się oświadcza, że Stwosz był Polakiem, a e- 
uropejskiej sławy malowidła w St. Wolfgang są 
jego dziełem. Sossnitzer bawił w Krakowie w ce- 
lu zapoznania się z dziełami Stwosza, w książce 
swej ciągle na polską literaturę się powołuje, da- 
jąc do zrozumienia, że po polsku umie, choć już 
powierzchowne zbadanie tych cytat wskazuje, ża 
nie wie, o czem mowa. Zasługą jego tendency jnej 
i uacyonalistycznej książki jest kilka nowo druko- 
wanych źródeł do żywota wielkiego po!:kiego ar- 
tysty. 

Naruszenie praw języka francuskiego. Z Gene- 
wy donoszą, że p. Charles Maures umieścił w 
„Aelion Francaise“ cnergiezny protest przeciwko 
naruszaniu,” uświęconych dotychezasową prakty- 
ką, praw języka francuskiego. Chodzi o to, że o- 
satnia nota czwórporozumienia, wręczona rządom 
państw bałkańskich, w Atenach, Niszu, Sofii i Bu- 
kareszeie, była napisana w języku angielskim. — 
P. Maures upatruje w tem zasadnicze naruszenie 
dotychczasowych zwyczajów dyplomacyi i wyra- 
ża zdziwienie, iż Londyn odważył się język fran- 
cuski zastąpić językiem angielskim. 


r 


2.700 konduktorek tramwajowych w Berlinie. Di- 
sma berlińskie donoszą, iż obecnie w tramwajach 
tamtejszych zajętych jest 2.700 kobiet w charakte- 
rze komduktorek. W czasach normalnych pemi 
w tych tramwajach służbę 4,900 mężczyzu. 


R Repertuar Teatru miejskiego. 

Niedziela po południu: „Pani prezesowa”; wic- 
czorem: „Opowieści Hofmana“. 

Repertoar Teatru ludowego. 

Niedziesa po poludniu ogcdzini 87; 
nocy «c. A 

Niedziela wieczór o godzinie 739: » 
wodewił w pięciu aktach. 
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Sto pocieche, 
BŚ 


Z teażru miejskiego. - 
„Opowieści Hofmana*, opera fantastyczna 
e J. Offenbacha. 
ierwiastek fantasty. 

s styczny. 
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sceniczne, a zarazćm nęcą do wykonania nawet 
tych, dla których stopień trudności technicz- 
nych, zawartych w tej operze, czyni ją niedo- 
stępną dla dyletantów. Że jednak można było 
podjąć się wystawienia „Opowieści* na naszej 
scenie przez grono amatorów, to przypisać na- 
leży szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, że 
role naczelne spoczęły w. rękach zawodowych 
śpiewaków, t. j. p. Heleny Łowczyńskiej i p. 
Tadeusza Łowczyńskiego. 
Trudnej technicznie, koloraturowej partyi 
Olimpii-Lalki podjęła się p. Janina Krzyształo- 
wiczowa i na ogół wybrnęla z niej obronną rę- 
ką; po tej zaszczytnej próbie powinna p. Krzy- 
ształowiezowa wyzyskać swój materyał głoso- 
wy pod kierunkiem dobrego nauczyciela. Rolę 
Hofmana odegrał i odśpiewał p. Łowczyński 
ładnie i zajmująco zwłaszcza w akcie IM. i w 
epilogu. j 
Dwie sprzeczne w swym charakterze role: 
kurtyzany Giuletty i nieszczęśliwej, suchotni- 
czej Antonii wykonała p. Łowczyńska, przy- 
czem — rzecz jasna — właściwy jej głosowi 
liryzm silniej przemówił do słuchaczów, ani- 
żeli dramatyczne akcenty Giuletty. Odpowie- 
dzialna partya demona, w poczwórnej postaci 
występującego, przypadła w udziale p. Za- 
theyowi. Chóry przygotowane były starannie, 
natomiast orkiestra musiała trwożliwie i nic- 
zawsze szczęśliwie omijać niebezpieczne miej- 
sca partytury. 
Teatr był do ostatniego miejsca pelny. 
Dr Józef lteiss. 
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Pa 
terminów praimasd, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Aaus Wiedeń, 29 sierpnia. 

Stosownie do postanowienia $ 1 szóstego roz- 
porządzenia o przedłużeniu terminu płatności 
kończy się dnia 31 sierpnia 1915 roku ustawo- 
we pzzedłużenie terminu płatności z wyjątkiem 
Galicyi i Bukowiny. 
Co do żądań wobec instytucyj kredytowych 
z rachunku bieżącego, asygnat kasowych, i 
książeczek, w sprawie których w $ 6, szóstego 
rozporządzenia o przedłużeniu terminu płatno- 
ści zastrzeżone były specyalne zarządzenia, 9- 
kreślonem zostanie przez rozporządzenie całe- 
go ministerstwa, które pojawi się jutro w 
»Wiener Ztge i »Dzienniku ustaw państwo- 
wyche, 
życzenia przedstawicieli banków, kas oszczę- 
dności i towarzystw kredytowych, że ustawo- 
we przedłużenie płatności ustaje również z dn. 
81 sierpnia 1915 r. 
Z dniem tym, na podstawie powyższego o- 
gloszenia, we wszystkich kiajach, z wyjątkiem 
Galicyi i Bukowiny, zniknie ustawowe przed- 
łużenie terminu płatności z naszych norm pra- 
wnych. 


nies 


wa.$ wów £. 


społecznego, że po upływie mało więcej niż 
jednego roku, w cizgó wojny, było możliwem 
bez znacznego wstrząśnienia dojść do tego wy- 
miku, podezas gdy w innych krajach, a szcze- 
gólnie we Franeyi jeszeze ciągle trwa się przy 
pełnem ustawowem przedłużeniu terminu pła- 
tności. 


t „él na ET 101 ipy 
kodita drożyśdade dla Izę: 0P. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 29 sierpnia. 

Związek niemiecko-narodowy odbył wczoraj 
plenarne posiedzenie, na którem | uchwalono 
wśród oklasków jednoglośnie rezolucyę, ktorą 
związek wita z czcią Najwyższego Wodza Wo- 
jennego i Naczelnego Komendanta armi i daje 
wyraz podziwu dla wspaniałych sukcesów ar- 
mij sprzymierzonych. m 

Po przejściu do porządku dziennego oświad- 
czył się związek niemiecko-narodowy w spra- 
wie dodatku drożyźnianego dia urzędników za 
tem. aby rząd porzucił myśl udzielania od wy- 
padku do wypadku wsparć dla urzędników i 
przyznał dodatek drożyźniany z urzędu sto- 
pniowany według ilości członków rodziny.” 

W sprawie drożyzny środków żywności pre- 
zydyum związku ma zażądać od rządu zniżenia 
ceny cukru, a dalej, aby rząd zapobiegł pod- 
wyźszenie: ustalonych cen. po jakich ma hyć 
zboże przez zakład zbożowy obejmowane 1 aby 
ceny przez zakład zbożowy możliwie uizko Zo- 
staly unormowane. 


Na Pełorsbure czy 03 Moskee? 


$ Barlin, 29 sierpnia. 

»Borliner Zig. un Mittage donosi z Kopen- 
hagi: E 

Do »Berliingske Tidendee 
tersburga: . AK2 

Co do zamiarów matszu niemieckiego 
kolicy zatoki ryskiej panują podzielone zda- 
nia. Pośród ludności panuje powszechne prze- 
konanie, žo marsz ten oznaczać powinien 
wstęp do ataku na Petersburg. 
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“telcgrafuja z Pe- 


w 0- 


że w Niemczech dostateceznie znają Rosyę, by 
wiedzieć, że efektu moralnego obsadzenia Pe- 
torsburga pośród ludności rosyjskiej nie należy 
| przeceniać. O wiele bliższą wydaje się obawa, 
Że główne uderzenie armij niemieckich i at- 
stro-węgierskich zmierzą w stronę Moskwy. 
Nie jest obojętne przytem, że uderzenie to 
wojsk niemieckich prowadzi w najoblitsze w 
zboże okolice Rosyi, których zasobami Niem- 
cy i Austsro-Węgry mogłyby się zaprowiunio- 
wać ma długo. 
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Autonomia i pobór woistowy w Finlandyi.: 


(Tel. własny »Nowej lteforiny e.) 
Wiedeń, 29 sierpnia. 

Dzienniki tutejsze donoszą ze Ńztokholnu: 

Według doniesień z Helsiugforsu, ogłosił ge- 
neral-gubernator zwołanie Sejmu finlaadzkie- 
go w najbliższym czasie, a to w tym celu, sby 
Sejm przyjął rozporządzenie cesarskie o samo- 
rządzie finłandzkim i poborze wojskowym w 
Fialanadyi dla»obrony państwa, 


i nieczność 
stosownie do wyrażonego jednomyślnie | ministrów, sprawę zgody stronnietw konstytu- 


Jest to niezaprzeczonym dowodem zdrowej | y l 
podstawy i siły odpornej naszego gospodarstwa | Opór Krywoszeina. 
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Rozruchy głodowe w Rosyi. 
(Telegram własny »Nowej Reformy.) 
zh Berlin, 29 sierpnia. $ 
telegrafują z Kopen- 
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Dö »Localanzeigera« 
hagi: 

Z interpelacyi socyalistów, wniesionej w Du- 
mie, wynika, że od 18 lipca w Kostromie i in- 
nych miastach przemysłowych Wielkorosyi ky- 
ły na porządku dziennym rozruchy robotnicze. 
W Kostromie policya dała kilka salw do mani- 
festantów, z których 12 zabito, a 45 raniono. 

Przyczyną rozruchów był głód. 


a Rygę. 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
»Neucs Wiener Journale donosi z Rotterda- 
mu: 
Wedle depesz petersburskich, pogodzono się 
tam już z myślą o nadejść mającem z kolei 
opróżnieniu Rygi, jako złem nicuniknionem. 


Kelej n 


Opróżnianie dalszych gubernij rosyjskich 
przygotowuje się. 

Dotychczasowa Hczba uchodźców, którzy 
przekroczyli linię Wiłno—Ostrów podawana 


jest na pięć milionów. 


„Placzliwi.“ 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 29 sierpnia. 
Pod tytulem »Płaczliwie wskazuje »Nowo- 
je Wremia« na brak odwagi, objawiający się 
w szerokich kolach. Wszyscy pytają, co sły- 
chać z Niemcami, jak się daleko posunęli, a jak 
daleko cofnęli się Rosyanie. Taktyka Hinden- 
burga zdruzgotania nerwów w odniesieniu do 
tych ludzi już się powiodła. Jedynie męstwo i 
wytrwałość są obecnie nieodzowne. 


ĘĄ ZERA 


"R R , 
Robrganicetya gabinetu pełersbwnskiego. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 29 sierpnia. 
" Według doniesienia »Timesa « z Petersbur- 
ga, w ostatnich dniach zebrało się 24 najwply- 
wowszych czlonków Dumy i Rady państwo- 
wej, celem zastanowienia się nad kwestyą, W 
jaki sposób możnaby najlepiej rząd zreorgani- 
zować. Omawiano głównie trzy kwestye: Ko- 
zamianowania tęgiego prezydenta 


2 


cyjnych, aby takiego prezydenta popierać, 0- 
raz sprawę ustalenia programu, którego prze- 
prowadzenia mianoby się od rządu domagać. 

Co do osoby przyszłego prezydenta mini- 
strów wymieniają tylko jedno nazwisko, a mia- 
nowicie Krywoszeina, ten jednakże opie- 
ra się, ponieważ sądzi, że nie otrzymałby żad- 
nych dostatecznych rękojmi, któreby mu u- 
możliwiły opanowanie sytuacyi, jest jednakże 
powód do przyjęcia, że uda się przezwyciężyć 


Krytyka rzącu w Dumie. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) a 

Petersburg, 29 sierpnia 
»Riecze przynosi wyczerpujące sprawozda- 
nie o posiedzeniu Dumy w dniu 21 sierpnia. — 
Duma przyjęła wniosek październikowców, aby 
synod ograniczył liczbę świąt, których w cią- 
gu roku jest o 60 więcej niż w Niemczech. 
Przywódca kadetów Makłakow uzasadniał 
wyczerpująco swoją interpelacyę w sprawie 0- 


'pału i nastęj'nie podniósł zarzuty przeciw cen- 


zurze wojennej i mówił: 

»Przeżywamy najstraszniejsze chwile, jakie 
zna historya Rosyi. Wydarzenia na froncie 
przygniatają nasze umysły, a mimo tego upra- 
wianą jest polityka zatajania, kłamstwa i o- 
szustwa. (Przy tych słowach prezydent przer- 
wał mowey). Konicczną jest prawda, ponieważ 
naród przejmuje się pogłoskami i popada w pa- 
nike. Obeenie musimy całkiem otwarcie wy- 
znać. że katastrofa, która nastala, może być 
wyrównaną tylko w ten sposób, że obecny rząd 
poda się do dymisyic. 

Kończąc swą mowę, zażądał Maklukow zape- 
wnienia wolności osobistej. Zapytanie w tej 
sprawie nie zostało  dopuszczońem, ponieważ 
pertraktacye komisyi w tej mierze jeszczc Są 
W toku f 

Przywódea robotników Chwastow, uza- 
szadnisł swoją interpelacyc w sprawie wyda- 
rzeń w Kostromie, gdzie dnia 18 lipea policya 
rosyjska bez powodu strzelała do robotników 
strajkujących, przyczem zabito 12 robotników 
i 45 zsanieno. Strajki wszedzie wybuchły z siłą 
żywiułową, ponieważ położenie gospodarcze 
robotników z powodu drożyzny iest nie do wy- 
trzymania. Policya tłumi strajki, a minister ma- 
rynarki oświadeza w Izbie, wbrew prawdziwe- 
mu stanowi rzeczy, że strajki zorganizowano 
za pieniądze niemieckie. Równocześnie odczwa 
generała Russkiego nazwal każdy strajk zdra- 
dą kraju i ojczyzny. * 

Zanytanie mowcy zostało jednomyśl: 
Dumę przyjęte. 

Mewca nacyonalistów Bobrinskij przyłączył 
się do interpelacyi. Zażądał on natychminsto- 


ie przez 


wej odpowiedzi rządu i ukarania winnych. — 


Natomiast rzeczoznawcy wojskowi twierdzą, Kończąc mewe, wezwał rząd, aby się ockną 


| Wezwaniu temu towarzyszyły oklaski w izbie. 
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leseni egenen Ha ZYGÓW W KOS. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). a 

Kopenhaga, 29 sierpnia. 
„Berligske Tidende“ donoszą z Petersburga: 
Pierwszy krok dla praktycznego przeprowadze- 
nia reform już uczyniono. Uwolnienie żydów 
stało się faktem. lada ministrów uchwaliła 
wczoraj w końcu udzielić żydom pozwolenia na 
osiedlanie się wszędzie w obrębie państwa ro- 
syjskiego z wyjątkiem Petersburga, Moskwy i 
kilku innych miejsc. jak Turkestan i obszary 
kozaków dońskich, oraz pozwolenia na naby- 

wanie własności nieruchomej. 
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ke-bułedrską? 


Wiedeń, 29 sierpnia. 
»Hrvatski Dokret« z dnia 28 b. m. donosi: 
Według wiadomości, nadeszłych z Niszu, przy- 
były do Pasicza liczne deputacye z kraju od 
różnych wastw ludności, które domagały się, 
aby skupczyna  naprawiła niedawną krzywdę, 
wyrządzoną Bułgaryi i usiłowała utworzyć so- 
jusz serbsko-buigarski. 

Następca tronu, ks. Aleksander, konferował ` 
w tej sprawie z Pasiczem, oraz z posłem bulgar- 
skim w Niszu Czopraszikowem i posłem ru- 
muńskim Filotim. Podobno rząd rumuński 
bardzo sympatyzuje z ideą utworzenia sojuszu 
serhsko-bgarskiego. 


0 ugode serbs 


Nieudany plan. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 29 sierpnia. 

Współpracownik wojskowy »Morning Poste 
omawiając przedsięwzięcie w Dardanciach po- 
wiada: Wysadzenie nowych sił na ląd w Dar- 
danelach jest najlepszym przykładem jak naj- 
lepiej opracowany plan może się nie udać. — 
Plan się nie udał, dominiujące wzgórza pozo 
stały nadal w ręku tureckiem. Turcy przy po- 
mocy organizatorów niemieckich okazali więk 
szą siłę, niż się tego po nich spodziewano, 


! Telefoniczne i teiegraficzne 
wittiómości e K. Biura RBresp. 


z dnia 29 sierpnia. 

Ograniczenie produkcyi piwa. 
Wiedeń, »Wiener Ztg.« ogłasza rozporządze- 
nie w sprawie ograniczenia produkcyi piwa. 
Zaniedbania w rosyjskich fabrykach amunicyi, 
Petersburg. »Nowoje Wremiac stwierdza, że 


w wielu fabrykach amunicyi panauje niepo- 
rządek i zaniedbania, i s 
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Wojenna wyprawa wiosenna 
w Galicyi, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
TEŻ 
Wiedeń, 27 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Oswokodzenie Przemyśła. — Pod Mościskami. 
i "Tymczasem spełnił się los na innych cze- 
ściach frontu, które wielki atak z flanki miał 
uwolnić. Dnia 80 maja rozpoczęło się, ostrzeli- 
wanie brzemyśla; wieczorem tego dnia zde 
e. i k. X korpus szturmem fort Prałkowce, lcez 
fort ten musiano następnego dnia rano opróżnić 
z powodu krzyżowego ognia prawie całej arty- 
leryi obronnej. Za to w południe znalazły się 
trzy forty frontu północnego w rękach Niem- 
ców, Dnia 2 czerwca zostali Rosyanie wyrzu- 
ceni z pozycyj łącznikowych przed wewnętrzną 
twierdzą i opróżnili w nocy twierdzę. Dnia 3 
czerwca był Przemyśl znów naszym. W mię- 
dzyczasie rozgrywała się silna wałka na fron- 
cie, ciągnącym się od Przemyśla do bagien nad 
Dniestrem. Dzień i noc atakowały wytrwale 
wojska Bóhm-Ermollego najeżone przeszkoda- 
mi kilkakrotne linie obronne: 4 czerwca ramce 
także i ten wał przelamano. 

tosyanie przygotowali drugą silną pozy: 
cyę, która kolo Mościsk i na zachód od 
Krakowca i Lubaczowa zamykała drogi do 
Lwowa, Znów nastąpiła przerwa w walkach dla 
wypoczynku i przygotowania. Dopiero gdy 
front sprzymierzonych znacznie podsunał się 
do pozycyj rosyjskich, a artylerya w pełnej 
liczbie stanęlu na stanowiskach, rozpoczęto 
atak i 12 czerwca zdobyto Sieniawę. 19 czerwca 
c. i k. VI korpus i gwardya Mackensena prze. 
łamały pozycye na gościńcu jaworowskim, a 
wojska DBóhm-Ermollego naparły na stanowi- 
ska Rosyan koło Mościsk tak gwałtownie, że 
musieli rozpocząć odwrót. Zacięty nieprzyjaciel 
jeszcze nie chciał uznać, że jest pokonanym. 
Przed Sądową Wisznią, koło Krakowca i Lm- 
baczowa przygotowali losyanie ostatnią linię 
oporu. Znów przełamał c. i k. VI korpus razem 
z niemieckiemi wojskami pozycye koło, Kra- 
kowca, pozostająca z niemi w związku na pól- 
noc część wojsk Mackensena zdobyła pozycyę 
koło Lubaczowa, a wojska Bóhm-Ermollcgo 
| brały jeden punkt oparcia po drugim przed Są- 
dową Wisznią. Także armia arcyksięcia Józe- 
fa Ferdynanda nie dała się zatrzymać — nie- 
dogodnością terenu do ataku i siłą rosyjskich 
stanowisk koło zamku i folwarku Piskorowi- 


tice — w swym zwycięskim pochodzie wzdłuż 


prawego brzegu Sanu. Dnia 15 czerwca wic- 

czorem cały front rosyjski znajdował się w peł- 

nym odwrocie: bitwa przełomowa koło Mo 

Ścisk—Lubaczowa była wygraną. 

W  Galicyi południowo-wschodniej. — Bitwa 
pod Stryjem. 

Bardzo interesujące wydarzenia rozegrały 
się tymczasem w Galicyi południowo-wseho- 
dniej. Celem odeiągnięcia sił nieprzyjacielskich 
i powstrzymania ich od wdania się w wielką 
bitwę, naparła armia Pflanzera DBaltina z po- 
czątkiem maja silnic na swego przeciwnika i 8 
maja wzięła nawet Zaleszezyki. Dnia następne: 
go rozpoczął się jednak silny atak, do którego 
Rosyanie ol dłuższego czasu zbierali wielkio 
siły. Spodziewali się, że przez sukcesy w tem 
miejscu spowodują zamieszanie w udających 
się skutecznie planach kierownietw wojsk 
sprzymierzonych, śl przynajmniej w oczach 
świata zasłonią klęski w Galieyi środkowej. 
Po trwających dni cale ze zmiennością walkach 
i zaciętym oporze, musiała armia Pflanzcra 
po 12 maja ustąpić poza Prut. Trizyonasa 


| 5 Początek zob. w nr. 434 „Now. Reformy“: 
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4 Nr 436. 
Era 
oma jednak fortyfikacyę na północnym brzegu 
koło Czerniowiec, oraz Kołomyję. Przeciw 
Kołomyi zwracały się ciągle gwałtowne ataki 
Rosyan, które jednak pozostały daremnymi. 
Bohaterskim obrońcom ułatwiało to trochę za-| 
danie, że zachodnie skrzydło armii ciągle ąta- 
kowało ku Nadwórnie i przeszkadzało Rosya- 
nom w użyciu całej sily przeciw Kołomyi. i 

Tymczasem po klęsce Rosyan w bitwie ko- 
ło Sanoka i Rzeszowa także i wschodnie skrzy- 
dło rosyjskiego frontu karpackiego musiało 
rozpocząć odwrót, ścigane przez armię połu- 
dniową Linsingena, która po szeregu walk po- 
ścigowych 16 maja stanęła przed Stry- 
jem. Tu przeciwstawiłi jej jednak Rosyanie w 
znakomicie przygotowanych stanowiskach o- 
bronnych poważny opór, tak samo jak i prawe- 
mu skrzydła c. i k. korpusu Schurmaya na pół- 
noc od Drohobycza, a prawemu skrzydłu c. ik. 
korpusu Hoffmana koło Doliny. Podobnie jak 
w armii głównej, także i tutaj zarządzono prze- 
rwę celem naprawienia dróg dowozowych. — 
Gdy w bitwie koło Przemyśla 24 maja rozpoczął 
się ogólny atak, rozpoczęła także armia połu- 
dniowa artyleryjskie przygotowanie do bitwy 
koło Stryja po którem 26 maja rozpoczął się 
atak całego frontu. W środku i na obu skrzy- 
dłach zostały rosyjskie stanowiska przełama- 
ne, lecz zaraz zą niemi znajdowały się znów 
silne linie obronne, które zatrzymały atakują- 
cych. Rosyanie jednak nie zadowolnili się tem, 
lecz podejmowali silne kontrataki. Zwłaszcza 
starali się oni przez ataki flankowe pokonać 
prawe skrzydło, aby całą armię odepchnąć. — 
W tym celu sprowadzili Rosyanie posiłki ze 
wschodniego swego skrzydła, stojącego na- 
przeciw armii generała Pilanzera Baltina. Pró- 
by ataku tego rozbiły się o zacięty opór korpu- 
su Hoffmana, a nadto lewe skrzydło armii 
Pfianzera Baltina uniemożliwiło Rosyanom 
wkrótce dalsze wysyłanie posiłków przez po- 
nowny atak ku Nadwórnie. W ten sposób 
mógł środek armii przygotować decydujące u- 
derzenie, które zadanem zostało dnia 31 maja. 
Rosyanie zostali przełamani, zwycięzcy wkro- 
czyli do Stryja. Walki pościgowe od 1 do 3 
czerwcą uzupełniły piękny sukces i odpędziły 
Rosyan nad Dniestr. 

Odzyskanie Stanisławowa. 

Po przegraniu bitwy pod Stryjem rzucili się 
Rosyanie w gwaltowny sposób na armię Pflan- 
zera Baltina. 3 czerwca udało się im przełamać 
pozycyę nad Prutem powyżej Kołomyi i stanąć 
koło Sadzawki na południowym brzegu. Obie 
strony pospieszyły się, aby jak największe po- 
siłki sprowadzić na to pole walki: Rosyanie, 
aby wykorzystać przełamanie, armia Pflanze- 
ra Baltina, aby wyrzucić nieprzyjaciela, albo 
przynajmniej powstrzymać go w pochodzie na- 
przód. 4, 5 i 6 czerwca przyszło do pamiętnych, 
zaciętych walk. I tu Rosyanie przegrali 
sprawę, gdy jednolity atak jedenastu pul- 
ków rozbił się o wytrwałą siłę oporu Obroń- 
ców. 

Przybyła też pomoc. Lewe skrzydło armii! 
Pflanzera Baltina posuwało się celem odciąże- 
nia od 4 czerwca w kierunku Stanisławowa. 
Tego samego dnia zwycięska armia południo- 
wa, pozostawiając korpus Szurmaya dla ob- 
serwacyi pobitego nieprzyjaciela, rozpoczęła 


Stanisławowa. Teraz także dla armii Pflanzera 
Baltina szybko odwróciła się karta. Zagrożeni 
na skrzydle przez armię południową, musieli 
Rosyanie się cofnąć od Prutu, gwałtownie par- 
ci przez wojska Pflanzera Baltina, które ich z 
pPozycyi na pozycyę pędziły. Dnia 11 czerwca 
były Zaleszczyki znowu w naszem posiadaniu, 
15 czerwca Niżniów. Rosyanie, wyrzuceni za 
Dniestr, musieli się bronić przed kilku atakami 
przez rzekę, a także od wschodu wypierano 
ich przez granicę państwa do Besarabii. Tym- 
czasem korpus Hofmana rozpoczął oblężenie 
silnego przyczółka mostowego Halicz. Głów- 
nych sił armii południowej musiano użyć na 
przestrzeni na południe od Żydaczowa i Mikola- 
jowa, gdzie Rosyanie ruszyli przeciw korpuso- 
wi Szurmaya. Tu trwały bez przerwy gorące 
walki, ponieważ rosyjskie główne siły po klę- 
sce pod Mościskami ii Lubaczowem chciały za- 
ryzykować jeszcze jednę bitwę, celem utrzy- 
mania się przy Lwowie i dlatego musiały się 
zabezpieczyć przeciw niebezpiecznemu uderze- 
niu na flanki. 


— 


m 


Bitwa Gródek—Magierów. _ 

W szerokiej dolinie na południe w kierunku 
Dniestru tworzy Wereszyca doskonały, . za- 
mykający drogę odcinek obronny przed posu- 
waniem się z obszaru Sambor—Przemyśl na 
Lwów. Liczne stawy, zwłaszcza koło Gródka, 
pozostawiają atakującemu często tylko po- 
szczególne drożyny, celem zbliżenia się do rze- 
ki. Do naturalnych korzyści pozycyi dołączyły 
się fortyfikacye, które Rosyanie już przedtem 
przygotowali. Pozycya miała na północy prze- 
dłożenie w wyżynach, ciągnących się ze Lwo- 
wa do Narola, które tworzą zachodnią graficę 
terenu Bugu. Także tu istnieją dla obrony wiel- 
kie korzyści. 

tosyanie rozpoczęli więe wśród bardzo ko- 
rzysinych warunków nowe walki: bitwę Gró- 
dek—Magierów. 

Sprzymierzeni nie pozwolili, po zwycięskim 
wyniku bitwy pod Przemyślem, w pościgu dłu- 
go powstrzymać się przez opór rosyjskich stra- 
ży tylnych. Już dnia 16 wieczorem dotaria ar- 
mia Boehm-Ermolliego przez pozycyę Were- 
szycy, następnego dnia armia Mackensena 
przed pozycyę na wyżynach, podczas gdy ar- 
mia arcyksięcia Józefa Ferdynanda z swą na 
wschód od Sanu ustawioną główną silą postę- 
powała na Tanwię i w kierunku okolicy Na- 
rolu. Niezwłocznie przystąpiły wszystkie ar- 
mie do wiypróbowanych przygotowań atako- 
wych: dostawienie artyleryi i przygotowanie 
piechoty w kierunku projektowanych części 
frontu atakowego. Już dnia 19 moglo się rozpo- 
cząć calą siłą ostrzeliwanie działami. W połu- 
dnie osiągnęła armia Mackensena pod Magie- 
rowem już taki skutek, że gwardya i c. ik. VI 
korpus zdołały front przełamać i potężnym kli- 
nem posunąć się aż do linii kolejowej Rawa 
Rtska—żŻółkiew. . 

Także armia Boehm-Ermollego, która wśród 
gwałtownych zapasów zabezpieczyła sobie 
przejscia — przyczem zwłaszcza niezwykle 
gwałtownemi były walki o Gródek — dnia 19 
czerwea dotarła tak blisko do nieprzyjaciel- 
skich pozycyj na wzgórzach, że mogła w nocy 
przejść do szturmu, który przyniósł pełny 


zwrot w prawo. Podczas gdy grupa północna  FUKCEŚ, . i 


zajęła Żurawno, pobił korpus Hofmana Rosyan 
w kilku walkach na północ od Kałusza, poczem 


sprzymierzeni dnia 7 czerwca wkroczyli do|jeszcze raz 


STER WNE" E EL 1 R POW S TRONY DY OT TOR BY 


Przybory 


Oswobodzenie Lwowa. 
Rosyanie zostali zwyciężeni, ale uczepili się 
fortyfikacyj,  jakiemi otoczyli 


ROWA REFORMA 


„Lwów: obsadzili w kierunku Dniestru grzbiet 
za potokiem Szczerek, tak, że ich skrzydło po- 
łudniowe mogło się oprzeć o przyczółek mo- 
stowy Mikołajów i trzymali na północ od Lwo- 
wa — przeciw klinowi przełamującemu Macken- 
sena -— Żółkiew i wyżyny pod Rawą Ruską. 
Tak przyszło do jeszcze jednej bitwy pod 
Lwowem. 

Armia Boehm-Ermollego zbliżyła się dnia 20 
czerwca do pozycyj lwowskich i zaraz następ- 
nego dnia rozpoczęła atak, który główna siła 
wykonała ma front zachodni i północno-zacho- 
dni Lwowa, podczas gdy prawe skrzydło prze- 
dzierało się przez potok Szczerek w kierunku 
Dornfeldu. W ciągu 21 czerwca front atako- 
wy, otaczając zaatakowane części pierścienia, 
dotari do nich, a artylerya obrabiała fortyfi- 
kacye, tak, że Już 22 czerwca rano można było 
podjąć decydujące szturmy. Pierwszy sukces 
osiągnęła wiedeńska dywizya obrony krajowej 
o godz. 3 rano, wziąwszy szturmem zamyka- 
Jacy gośćmiećc Janowski fort Rzęsna polska. 
Potem szybko jedna po drugiej padały inne 
fortyfikacye, tak, że komendant armii mógł o 
godz. 4 po południu odbyć wjazd do Lwowa. 
W tym samym czasie zajęła armia Mackensena 
Żółkiew i przelamałą ostatni opór koło Rawy 
Ruskiej. 


Powszechne klęski Resyan. 
Rosyanie zostali pokonani.w w yz 


owoców dziesięciomiesięcznych wysiłków. Ro- 
la ich w Galicyi byłą skończoną. Te siły, które 
tak uporczywie trzymali w kącie San—Wisła, 
podjęły 22 czerwca wieczorem odwrót, a ich 
front w Polsce, który wskutek bitew Gorlice— 
Tarnów i Sanok—Rzeszów cofnął się z Md Ni- 
dy do wyżyn kieleckich, przesunął się znown w 
tył poza Kamienna. 

W czasie nieco dłuższym, niż siedm tygodni, 
wygrali sprzymierzeni sześć wielkich bitew, wy- 


darli nieprzyjacjelowi przeszło 40.000 kilome- | 5 
trów kwadratowych terenu galicyjskiego i Kró- || 


lestwa Polskiego, wzięli do niewoli około 1000 | 


oficerów i przeszło 400. 000 żołnierzy, oraz zdo- |; 
byli 350 dział i około 800 karabinów maszy- | 


nowych. k 
Nie do powstrzymania wydawała się ogro- | 
mna przemoc rosyjskich mas wojska, która "| 


historyi nie ma równej, a która w zeszłym ro-|$ 


ku ruszyła na Europę środkową. Rosyanie lek- 
ceważyli poszczególne sukcesy, jakie zdołały 


uzyskać ataki sprzymierzonych. Ale z żelazną |% 


stanowczością mniejszość trwała przy powzię- 
tym zamiarze, by przez powolne wyczerpywa- 
nie wielkiej potęgi wojsk rosyjskich osiągnąć 
równowagę Sił. W walkach sierpniowych i wrze- 


śniowych na wschód od Sanu i Wisły, podczas 5 


wyprawy W t 
wyprawie Jesiennej w kierunku Sanu i Wisły, 
w wyprawie Łapanów —Limanowa, w bitwie 
zimowej nad jeziorami Mazurskiemi, wreszcie 
w gwałtownej bitwie w Karpatach, która wnio- 
sła zarodek śmiercionośny w armię. rosyjską, 
rozwijano to na pozór nie mające widoków 
dzieło i zbliżano je krok za krokiem do sukcesn. 
"Fo, co te diugie zapasy jak najskuteczniej za- 


inicyowały, dokończyła wreszcie wiosenna wy- 
prawa w Galicyi, Zmuszona do obrony własne- 
go kraju, armią rosyjska przestala już być nie- 
bezpieczną dla kultury i cywiiizacyi krajów o- 
bu środkowo-curopejskich mocarstw. * 
Zwycięska. 


wyprawa - wojenna - zwrócia 
1 


prawie, która jeh niemal zupełnie z 


Prusiech wschodnich, następnie + 3] 


sprzymierzonym te obszary, z których pierwsza 
ofehzywa z początkiem wojny została podjętą 


Niedziela, 29 Sierpnfa 1915. 


Podziękowanie.” 


pizez austro-węgierskie kierownictwo armii.| Wszystkim P. T. tak w Żywcu jak i w Wie 


Minął niemal rok ciężkich walk, a armie sprzy- 
mierzone « złamały  przygniatającą przewagę 
nieprzyjaciela. Te twarde, pełne ofiar walki 
stworzyły podstawy wielkiej zmiany, która 
znalazła podczas walk wiosennych tak świetny 
wyraz i która stworzyła możliwość przystą- 
pienia ponownie do zapowiadającego się z po- 
czątku sukcesu planu wojennego, lecz obecnie 
w nierównie korzystniejszych niż wówczas wa- 
runkach. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Komspiński. 


Wydawca: - 
Rudogił Osman. 


Nadesłane. - 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
r redakcyi.) 

O łaskawą wiadomość o rodzinie p. Antonie- 
go Bernolaka, dyrektora dóbr Smolanka (Gali- 
cya wschod.) prosi Jerzewa Baworowska, Ma- 
rienbad, Neubad-Gebiude (Czechy). 5715-5 

Władysław Siwicki lub Walery Bobrowski 
w Warszawie, Czerniakowska 77, — Jesteśmy 
wszyscy zdrowi; bądźcie spokojni; jak będzie 
można napiszę. Qdpowiedzciec tą samą drogą. 
Maryla Eurdowiczowa. 
pism warszawskich proszę o przedruk niniejsze- 
go ogłoszenia. i 5750-3 


Rieksander Antoni SCHHALZ 


trzęcnk prywatny . 

J przeżywszy lat 48, po długiej i ciężkiej (i 
M chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- | 
snął w Panu dnia 27 sierpnia 1915 r. b 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
$ ulicy Hetmana Źółkiewskiego l. 54, Dz. 
XIX. wprost na cmentarz nastąpi w nie- 
8 dzieję, dnia 29 b. m, o godzinie 3 po po- Ę 
8 łudniu. Na ten smutny obrzęd zaprasza p 
| stroskana żona, dzieci, rodzice, siostry, szwa- E 
growie i szwagrowe. 

i Nabożeństwa żałobne 
$ odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 
30 b. m, o godz. 8 rano w kościele para- 

fialmym św. Mikołaja. 


LOS do IV. klasy czwartej loteryi klasowej 
są jes cze do nabycia w kantorze sprze- 
daży Braci Safier w Bielsku, ul. Główna Nr 1. 


BIU30 W KRAKUFIE, ULICA SENACKA 8. 


Najwyższa wygrana MILION KORON 


wygrane po 700.000, 300.000, 200.000, 100.000 
etc. ete. 


OPPA TR LER N ESR SEROR R ZZO R E S AEZ EA A 


Sypialnia ładna mahoni 


owa 


5854 


Ciągalenie już 9 1 10 września. Zamó- 
wienia z prowincyi uskntecznia się jak najrychlej. 


Poszukuję 


liczce, którzy oddali ostatnią posługę 
- Á. p. 
ZYGMUNTOWI OLKUSZNIKOWI 
21 b. m. w Żywcu zgasłemu i okazali nam jaką: 
kolwiek pomoc i współezucie, składamy prze 


pełnieni uczuciami wdzięczności najserdecz 
niejsze „Bóg zapłać!” - 
5849 


Rodzina z narzeczoną. 


Przygolowuje do egzaminu państwowego 
zbiorowo lub oddzielnie 
z TEORYI MUZYKI 
pierwszych zasąd, harmonii niższej i wyższej, 
kontrapunktu, 
craz nauki gry na fortepianie 
udziela 


KAZIMIERZ GARBUSIŃSKI. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godziny 
5—6 po południu. 
Ulica św. Anny L. 11, parter, drugie schody 
na lewo (kanceiarya paraf.). 


WPISY 
na 


 JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSK: 


W. Skalskiego 
profesora Akademii Handlowej 
odbywać się będą począwszy od 30 sierpnia 


Szanowne Redakcye | codziennie od godz, 10—12 w Pałacu Spiskim, 


IM. piętro. 5763-2 
Baczność przy kupnie! 
Napomnienie to jest teraz bardzo potrzebne, 


j kiedy nadarza się wiele sposobności do sprze: 


dawania lichego towaru, zwłaszcza, gdy o lep- 
Szy trudno. O dobry proszek do pieczywa nie 
trudno, bo można dostać wszędzie proszku 
Dra Oetkera, znanego już od dawna. Należy, 
żądać jednak wyraźnie prawdziwego proszku 
Dra Oetkera, aby nie otrzymać innego lichego. 
A więc baczność przy kupnie! 563 
PARYSKI SALON MÓD 
„Salomea Samuelówna* 
ma zaszczyt zawiadomić, że przeniosła z ulicy, 
Grodzkiej L. 13 swój 
SALON MÓD 


na ulicę Grodzką L. 8, dom WP. Erteschika. 
£ 5734 


PENSYONAT „GOPLANA“ 
Kraków, ulica Krupnicza L. 14, I, piętro. 


Ñ| Pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuższy. 


Tamże obiady. 5755-5 


le - 


toniego 


© n 


|ESSKUUIETszz202 


do rowerów 


poleca najtaniej, Wykonuje rów 
nież wszelkie neprawy. R. Nieniefz, 
mechanik, w Krakowie, ul. kar- 
melicka 15. ` 5417 5 10 


Prywatit2 
Gimnazyuim 
realne 


prof. Stanisława Jaworskiego 
mające prawa szkół pu- 
blicznych, przyjmuje wpi- 
sy na r. 1915/16." Nauka 
rozpocznie się 10 września. 


Rynek 17. 


. 5440 0 4 


Dokładną mapę 


wojny z Rosyą. Francyą, Anglią, 

Włochami z Ooznacz. pozycyi 

wojsk. austr-węg. i niem. wysyła 

za nadesłaniem 80 hal. Księgarnia 

D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17. 
5766 26 


Techniczny dyrektor 


browaru, 43 lat, Polak, posiadający 
dyplom zawodowej akademii w Mo- 
nachium, 25 lat praktyki od małych 
do pierwszorzędnych browarów, jak 
Okocim, Pilzno, pragnie z powodu 
lokalnych stosunków zmienić po- 
sadę — najchętniej do Królestwa. 
Bliższe szczegóły pod adresem p. 
Leontyna Lauferman, oficyant. po- 
cztowa, Stanisławów Dworzec. 
5749 15 


gry łoriepiarowej, języka an- 
gielskiego i francuskiego. Zgło- 
szenia przyjmuje między godz. 12—1 
M. tr. Cicasmanz, ulica Staro- 
wiślna L. 21, IL piętro. 5739 1 3 


Bia panienek ` 
mieszkanie z utrzymaniem u byłej 
nauczycielki, Tamże pokój dla pań. 
lub dla panienek— na żądanieosobny. 
Smoleńsk 21, II p., oficyny. 

814 


50-150.000 R 


na dobry prccent i pewną hipotekę 
zaraz ulokuję, nabędę korzystny 
objekt, lub przeprowadzę inną ko- 
rzystną bransakcyę. Poważne zgło- 
szenia: Fr. Lusina, poste restante 
Kraków, za okazaniem przepu- 
stki, 6827 1 6 


| porczumienia 9—10 rano. 


(sęcy! muzyki 
Iza y y y ë 

fortepianu, teoryi, harmonii, kon- 
trapunktu „i kompozycyi, udziela 
Michał Świerzyńs5i, profesor 
konserwatoryum, Kraków, ul. Sie- 
miradzkiego 29, parter. Godziny 
5621 85 


Jęqyszępa ekspedyentka, energiczna, 
EHEHE 

kilkoletnią praktyką w sklepie ma- 
sarskim, poszukuje miejsca w Kra- 
kowie, za skromnem wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia list, pod B. $. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy*, 

5707 24a 


Wczeń 
znajdzie troskliwą opiekę i mieszka- 
nie przy rodzinie. Zwierzyniecka 17, 
II p. Nr drzwi 22. 5812 2 2 


Buchalter- 
korespondent z długoletnia praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia list, pod 
„Buchalter, przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*, 5778 2 3 


Wdowa po nauczycie: 


przyjmie na stancyę dwoje dzieci 
z lepszego domu, uczęszczających do 
Szkół lub mczenicę szkół średnich. 
Sumienna opieka i pomoc w naukach 
zapewniona, Wiadomość: Starowiślna 
L. 35, M p. 5822 1 6 


2 panienki 

z wyższych szi.ół, z dobrego domu, 
lub pp. studentów, przyjme na mie- 
szkanie. Pokój osobny, opieka nale- 
żyta. Micińska, Szlak 38, R p. 
między godz. 2—ó8-cią. 5826 1 2 
nog C e Å |<< 

N ról: : 
„ Królikarnia 
miejska do sprzedania, ew. do Wy- 
dzierżawienia. Oglądać można mię. 
dzy 2—3 codziennie, w parku kra- 
kowskim. 5331 15 


Zza 20 K. 


Do wynajęcia, pokój kawalerski, z 
oświetl. elektrycznem, tuż przy tram- 
waju. Wiadomość u stróża. Zwierzy- 
niec, ul. Lelewela L. 7. 5825 1 3 


Chłopca ` 


14-letniego, przyjmie na praktykę 
Władysław Czarnek, Handel towarów 
kolonialnych. Kraków, ul. Dłaga 
L. 1IA. 5803 1 3 


200039303035000399830950 


iteligentna pani 


weźmie za swoją, dziewczynkę sie- 
rotkeę, po Legioniście. Wynagrodze- 
nie jednorazowe małe. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adm. „N. 
Reformy“, pod: „Sierotka“. 5821 


z dobremi poleceniami, ź | 2 
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wypłacać bętlzie Kasa Banku w ter- ~- 
minie płatności, t. j. od 1-go wrze- 
śnia 1915 począwszy. 


5832 S 
s Leubnitzerstrasse 8. 
j| Założony w r. 1884. 


82 | Indywid. system wychowania, Wykształcenie naukowe i praktyczne, 

R. a odpowiednie duchowi czasu. 

Wielki ogród i plac tennisowy. 7 Cz 
Rozpoczęcie nauki na wszystkich kursach z początkiem września. 


6 [Miżmńek staro-wiedeńshich 


stary zegar mahoniowy, gramofon z 30 płytami, nowe stoły do jadalni, 
2 maszyny do szycia i para łóżek białych tanio do nabycia w 


Publicznej Kali Ankcyujnej, Pulac Spiski. 


Przewyborne 5R 


osiki resolowe 


s opakowaniu czerwono-żółtem wysyła opłatnie za. zaliczką 500 ko- 


5 K, 1000 kostek za 28 K. Fabryka kost 
"WAU IL, al. Podskal 1990, 05 o owych Haka, 
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Miejska Kasa Oszczędności we Lwowie 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę . 
Eierowalka Miejskiego Zakładu zasiawaiczego, 


Udokumentowane podania z wymienieniem żądanych 
warunków wnosić należy do Dyrekcyi Miejskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie (ratusz) do dmia 15 września 
1915; posada jest do objęcia w dniu 30 września 1915. , 

Z objęciem tej posady łączy się obowiązek złożenia 
kancyi służbowej, której wysokość oznaczy Wydział Kasy 
przy rozstrzygnięciu konkursu. 5817 1 3 


i wielokrążki, 


i cenniki darmo i opłatnie, 


biuro mah. ant. amerykańskie, kredens mah. ant, pianino firmy Albert 
fortepian firmy Petrof, różne meble nowe, używ., artyst., stylowe bi” 
blioteki, biura, obrazy i wiele przedmiotów dekor., także i pojedyn” 

czych sprzętów po cenach przystopnych 


M. Feleszszieka, ul. Fierysńska 1. 49, I p. | / 


(hetcy objąć posade 


= | powinni ukończyć praktyczne karsa buchalteryi, stenograjii, pisania na 
TA c= 5 wę | maszynach i t. d, w szej przez c. k. Radę szkol. kraj. uprawn. 
Ta SZKOLE BUCHAFTERYI „BERMES* Kraków, Floryańska 35 

(wejście od ul. św. Marka 20). — Wpisy Gd 10—12 i 3—5. 


5856 


* wyjednywa we wszystkich państwacli 


Inż, 8. DZBAŃSKI, przys, Obrońca patentowy. ` 
Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. 


5730 1 6 


MELERO 


steryllzowane w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 
i 1000 gr. — Kondemsowane w puszkach około '/, kg. — Przewyższa 
mleko świeże pod każdym względem. — Nieocenione w gospooarstwie 
domowem. — Nie ulega zepsuciu przy dłuższem przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy 


BRAC! ROLNICKI 
w Krakowie, Rynek gl., róg Siennej 
w Wiedniu, Vil., Neubausasse 61. 


eieiou Nr 33.065. 


BIURO TECHNI 


Za 


inżyniera 


Kraków, Groble 1 


dóstarcza 


wszelkich marzędzi i maszyn do robót ziemnych, wodnych, budo- 
wlanych i betonowych; między innemi ma: betoniarki, wyciągi budo- 
wlane, loKkomobile parowe i benzynowe, kafary, 
ę , oraz kompletne Szutrownie, sortownice i rafy do pia- 
sku i szutru i wszelkie niezbędne przybory techniczne. Kosztorysy 


Iznielicki pensycnat dla dziewcząt 
Liny Wallerstein 


Dzielnica szwajcarska. 


Przyjęcie w każdym czasie. 


umeblowanego pomieszkania, 2 lub 
8 pokoje, łazienka, kuchnia. Zgło- 
szenia pod „Redzina*, przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 5852 


Folwarku 


roszukuję w zach. Galicyi. Wiad. 
list., A. Swierkosz, Kraków, Krowo- 
drza, ul. Cieszyńska, Nr 197. 

5839 1 5 


Buchalter 


Długoletni, samodzielny pracownik, 
biegły w sprawach sądowych, ruty- 
nowana siła, nadająca się również 
do reprezentacji na zewnątrz, mówi 
i pisze biegle po polsku, niemiecku 
i czesku, poszukuje posady buchal- 
tera, korespondenta, kalkulanta, 
rachmistrza lub kierownika maga- 
jj zynu — tylko w większem przedsię- 
biorstwie handlowo - przemysłowem 
w Krakowie, lnb w zachodniej Ga- 
licyi. Reflektuje tylko na posadę 
stałą, pierwszorzędną; posiada naj- 
lepsze świadectwa i referencye. Zgło- 
szenia pod: Rutynowany, przyjmuje 
Adm. „Nowej Reformy“. 5804 1 5 


5824 1 10 


2461 22 0 


Tel. 35014. § 


„Młoda wdowa 
poszukuje miejsca jako gospodyni u 
starszego samotnego mężczyzny, lub 
na plebanii. Zgłoszenia pod: Nr5811, 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 

5811 1 3 


. . Pp. P i (i 
kamienic w Śródmieściu 
zamienię na ręalność poza plantami, 
lub sprzedam, Wiadomość list. A. 
Świerkosz, ul. Cieszyńska 197, Kro- 

wodrza. 5838 1 5 


Luoindomienie, 


Powróciłam i prowadzę nadal pra- 
cownię sukien i kostyamów dam- 
skich. Wykonuję po najprzystępniej- 
szych cenach, Urządzam kursdla Pan. 
chcących nauczyć się szyć w kró- 
tkim czasie, A. Holewińska, Długa 
L. 15, I p. 5836 1 3 


Willa Frohsinn. 
Założony w r. 1884, 


CH 


871 18 0 


Większą ilość 
PAPY BACEOWEJ 
do natychmiastowej i później- 
szej dostawy, po cenach przy- 

stępnych, ma 
Wilhelm Müller, Meram. 

Zgłoszenia pożądane listami 

pospiecsznemi. _„, 581512 


Gabilofka 


z blaszaną żaluzyą jest 
do sprzedania. Wiadomość : 
Rynek 1. 13, I-sze piętro. 
5830 1 ” 


pompy, żórawie 


5694 12 | 


Yuy draa i 
byy dżidzżówia O 
zniszczony przez inwazyę ro- 
syjską, wolny od wojska, żo: 
naty, poszukuje posady rządcy 
lub ekonoma na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia: Jan 
Baran, Rudki, koło Sambora 

(aż BAJ E 


Buhaje 


czarno i czaerwono-4ZTA82; 
rasy wschcdnio fryzyjskiej są 
na sprzedaż, Zarząd dóbr Osiek, 
poczta : Oświęcim 2. 5818 1 6 


Ra plebanii 


poszukuje zajęcia dobrze po- 
lecona gesgadyni, znająca 
się doskonale na kuchni i go: 
spodarstwie. Bron. Krasicki 
Kraków, Gołębia 16. 5785 


Chłopców 


do masarstwa, rzeźnietwa, ko- 
miniarstwa, stolarstwa, szew- 
stwa, cukierni i innych zawo- 
dów mieści Biuro Bronisława 
Krasickiego, Kraków, ul. Go- 
łębia 16. 5786 


EM. kapsimisirz 
zdolny rachm'strz, władający 
językiem polskim, ruskim, nie- 
mieckim i czeskim, poszukuje 
posady. Biuro Bronisława Kra 
sickiego, Kraków, Gołębia 16 

5787 


Ksronę 


płacę za list, za informacj» 
w sprawach handlowych, prze 
mysłowych, i robotniczych a 
Bronisław Krasicki, Kraków 
Gołębia 16. „ « 5788 


ZUOlRU REUGCOWH 


z krojem francuskim, posiadą 
jąca praktykę  pierwszorzę 
dnych magazynów, przyjmi 
miejsce na wyjazd do Krynk 
cy. Zgłoszenia listowne pod. 
I. K. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 6624 0 6 


igst przewybomeńi winem dessrowem.: 


E 


Niedziela 29 sierpnia 1915, NOWA REFORMA. e" ŚR 
AERE A AE PEP ZK DG DEL ET NE ACC EDŻ TĄ, „Jakre” a la mił 
"Pama 2 nauczycielu matematyki 
> ` a a th Potrogen shampoon do wyższych: klas gimnazyalnych 
i P a : e Zgłoszenia list. pod „Matematyk' 
dj ka najlepszy środek do przyjmuje Admin'str. ai. Reformy“ 
s) l b Ps mycia i pielęgnowania ŻE 
rA ; s | włosów. — Wyrób i głó-| : Hamerdyner lokej 
p o A A wny skład: Apika F,lz dlugoletniem, świadectwami, wol: 
| Śpecyalności konserwowe! | Graiowskiego w Brake- |2 i KRE Pois 
>) o “il wie. — Wszędzie do|Bujak. 5765 2 2 


PEREA ABRYĄTWKU 


polecaną bywa jako wino wzma- 
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne wina stołowe. 


| PERŁA ADRYATYKMU 


jest najlepszą marką dalmatyń- 
gkiego czerwonego wina desero- 
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy- 
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“. 


PERŁA ABRWATYKU 


podlega stalej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte- 
karzy w Wiedniu, IX, gdzie 
każdy może polecić bezyłatnie 
zbadanie jej prawdziwości. 


PERŁA ABRYATYKU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych fleszkach w lepszych han- 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyzch i drogueryach. 


Hurtowna sprzedaż 29 15 0 


W. Bergel, c. k. Dost. nadworny, Wiedeń, XIXI 


„ _ Pod kierunkiem fachowych sił nauczycielskich rozpoczynają się 
dnia 15 września h. r. i 


szwy Bzizsaaecad wy 


na stałych kompletach do matury i do egz. z wyższych klas szk. śred». 
Kompl ty obejmują: 

1) Kurs maturyczny jednoroczny, 

2) Kurs mafuryczny dwuletni. 

8) Kurs poszczeg. wyższych klas gimn. realn, i klasyczn., oraz szkó 
realnych. 

4) Kurs jezyków (pod kier. WP. Szybalskiej): 
a) angielskiego, b) francusk., c) niemieck. 

5) Zbiorowe i pojedyncze lekcye z poszczg. przedmiotów. 


Inform. i zgł.: Zlelena 5, w ogrodzie, m. 6—7 w. 5662 2 3 


Sprzedaż mafty, $p. 2 0%: bot 
„KARPACYA 


Raków, ul. Św, Jana L. 10, telef, 1031 


o" poleca najtaniej 


NIAFTĘ CESARSKA 
poniżej cen maksymalnych. 


OLIWĘ do maszyn, cylindrów, automobili, OLIWĘ 
do podłóg, SMARY do maszyn, ROPĘ do pe- 
dzenia metorów, mydło, świece, krochmal, pizy- 
bery do łamp, z prawem wywozu do Królestwa 
Polskiego. — Na zamówienie odstawiamy naftę 
i w mniejszych ilościach do domu. — Zamówienia 
z prowincyi wykonujemy odwrotnie. 


WWW GE 
akiiad artysiyczno-stolarsk 


Ambrożego Chrobak 


Branów, ul Kazimierza Wielkiego 53 


naan najnows;e maszyny, wykonuje wszelkie roboty, 

faks kanp etne urządzeuia pokoi, jadalń, sypialń, salonów. 

urzą pk biurowe, sklepowe, apteczne, kościelne, jak ołta- 

rze, bij p stale, ławki, oraz roboty szkolne i budowlane 

z materyału doborowego i suchego, po cenach przystępnych. 
5267 4 4 


— nz LLL A 
20:9000629006464499292990000090900 


Meszyny rolnicze: Plac! ki i wiązałłi amerykańskie $ 
n ieri 'łocarni ynki, siecz- 
kort, kaa włocarnie, młynki, siecz- <> 


4dźwiynią do uprawy ziem- 


5566 3 8 


niaków i baraków etc. 
poleca na sezon 5144 10 10 


Fokryka maszyn retniczych i odlewarnia żelaza 


kraków, Grzegórzki. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie, 


99992904%096999P9P 


; 


Wiedeńska Delegacya 


Samarytanira polskiego 


w Wiedniu, I, Wallnerstrasze 1a, parter 


z artystyczna plakiety (Orzeł zrywający 
alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 


Ar 


ojenne obrączki Legionów 


ze stali, ozdobia 
: ne bi 
czną datą 16, VIIL om Zygmuntowskim Orłem i history- 
Z dniem 1 maja b 3319 33 0 


wydawnictw 
rytanina w Krakows 


« plac 


artą została ekspo- 
ej „Atęzem Sama- 
Szczepański. _ 


iiemserwy z mięsa, ryb, owoców i jarzyn, KOmpoty. Marmelady | 
| - © we wszelkich gatunkach. 


Adres telegramów: [konserva 


DAPEST, V., B 


2006469 


3 


Łukowych lamp naftowo-q 


AO 


u? 


TE 


ue > 
2 


Krakowie, przy ul. Błusiej 4110 


lekarza), od 1 października 1915; 


3 lub 4 pozcje z elektryką, świeżo odmalowane, od 1 września lub od kwartału. 
Pezćj z przedpokojemod 1 września 1915 r. lub później. 


S PROAORROZROOANORONACCDOROO PSN: 


OWE 


piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej ilości: 
PAPY DACROWE ig RE PUREWRKT, papę czerwoną; EGRIELIT bez 
tern, nalepszy materyat do kryci. nie potrzebuje przez szereg lat sma'owania; 
BSFALTGWE PLYTY ZAOLACYJNE, posypane żwirem, trocinami lub kor- 
kiem, z wkładką ołowianą lub tak zwanym filcem angielskim: BRSTYLOWANY 
TER i LAKIER DACHOWY z węgla kamiennego; Szecyalneść: GHRYSTOE, 
nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat, CEMENT DRZEWNE, CARDOLEWA, CZERWONY LAKIER 
DARCZOWY, ASFALT NATURALNY I SZTUSZNY w bryłach i beczkach 
na posadzki; ASFALT SCENNY do izolowania murów wilzotnych; PRZYJ- 
RUJE WYSOWAKRIĘ KOMPLETNYCH PORRYĆ DACHOWYCH I WSZEĘL- 
KICH ROBÓT ASFALTOWYCE. — Cenniki, próbki i cpigy bezpłatnie. 


EMIL RUZNITZKY OEM 
(iROWIĘKSZA GALICYJSKA PAROWA FABRYKA PAPY DACHOWEJ I ASFALTU. 


S - 5561 5 16 


WIECICINIC UE Uojazikko w ETA cze Girne duan 
wE Mażnn qla Alanioiataa Amin 1 Normileiekiareini 4 
se Wane da Mpiiaddw, GI | RESENS 3 


á 
od centrali niezależnych 


dla oświetlenia stałego i pomocriczezo — dostarcza natychmiast 


alvanyutca 16. — ` Telefon 55-15. | 


5820 3 3 


man BO OE 1 © KŻ MAC 


Zlememtarz Krakowski 
do nauki domowej i na kursach dla 
analfabetów, przez Stef. Zaleskiego, 
naucz. semineryum, wyszedł z druku 
nakładem Składnicy Pedagogicznej 
w Krakowie (Batorego 1. 1) i jest 
tamże do nabycia w większych ilo: 
sciach naraz. Oddzielne egzempła: 
rze w księgarniach po 30 halerzy. 


5 poksi z przynalcżytościami, balkonem i elektryką z lampami (od 7 lat zajęte przez | Elementarz krakowski, obficie iln- 


strowany, niatwisjący naukę czyta- 
nia sposobem upodabniającym, może 
również oddąć usługę w szkołach, 
ako środek pomocniczy dla dzieci 
tępopojmujących; wskazówki zaś me- 
todyczne, dodane do Elementarza 
mogą przydać się także poczntku- 
jącym nauczycielem przy nauce 
w pierwszej klasis. 5214 4 4 


delar antuh 


grający 3 polskie melodye. orez 
szata oszniona, oeśmiokąatna do 
sprzedania w Księgarni Katolickiej 
(Floryańska 1). 5156 4 4 


Ucediicą kaly (redniej 


& 
$ 


+|2%|z dohrego domu, przyjmie na pen- 


Tonarzystoo „Ritson Licht“, Gieżeń, UIL; Kandlgasse 23. 


k © 
W UBOMRIRKE 
wszystkim moim P. T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przemysłu, również naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na polu walki się znajdującym — książki p. t.: 


„© miłości Ojczyzny”  . 
i „Siulełtnia walka 6 nmiepodizgłość Polski“, ` 
zawierające najpiękniejsze przykłady polskiego bohaterstwa narodowego. 
Książki te posyłem darmo i cpłatnie, f 
Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek „Pobudka, 


Żądać proszę wprost u mnie 


Mr OŁ EelloQski, Kraków, Sierooisina Ż6. 


Polecam przy tej sposobności ogólnie znane wyroby: 
Tutki cygaretowe „Framos” i „Salwesol*, 
oraz ulubione bibułki cygaretowe „Pobudka”. 4135 6 6 


Bo nabycia w frafikach i lepszych Randlach, 


- Wobec ukończenia rekonstrukcyit naszych wapienni- 
ków, możemy już obecnie dostarczać, tak jak dawniej 


wapna budowlaiego 
wapna dezanfekcyjnego 
wapna nawożowego 
w najlepszej Jakości t punktualnie. 
| Bracia Kamsler 


fabryka wapna 


w Krakowie, ul. Zielona 12. 


6450 2 2 


3877 12 12 


syę intel. rodzina (izr.). Zgłoszenia: 

R. W., Biuro dzienników J. Hopca- 

sa i A, Salomonowej w Krakowie. 
5473 3 8 


w 13 | 
Gorzelnił 
kawaier, wolny od wojska, 
umiejący prowadzić samodzie!- 
nie ruch w gorzelni 2 hekt., 
potrzebny zaraz do Zarządu 
dóbr Nowawieś, poczta i sta- 
cya kol. Kęty. 5475 7 10 


FB zmri mm 
SIEWEZTKA 
syst. Oormicka, 14-rzędawa, kom- 
Ą | dinowana, na sztuczne nawozy, ma- 
Miło używana, tanio do sprzedania. 


j, wiadomość u właśc, domu przy pl 
U | Matejki Misr. a: doda : 


` 4: 
bwóch studentów 
iub Z paaienii, uczęszczające do 
szkół średnich, znajdą wygodne n- 
mieszcze:ie przy rodzinie urzę:lni- 
czej. Fortepian na miejscu. Ulica 
Łobzowska 41. M. Szołajska. 
r a 5590 84... 


> 


Movar ¥ pSENIAKI 


- 


4532 8 10 


| KAK TF 
Przewyiorny MIGA 
deserowy i kuracyjnv, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za- 
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 kig, blsszankach za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahóviz (Węgry). 
4792 27 30 


5 RALERZY 


kosztnie karta koresp., za pomocą 
a>. której można zażądać 
mego katalogu główne- 
go z 4000 odbitek, Wy- 
szła się zadarmo, opła- 
cony. Pierwsza fabryka 
zagarów jan Korrad, c. 
g7” i k. nadw. dostawca, 
=> Brüx Nr 1262. Niklowy 
zegarek kotwicowy 3:80 K, lepszy 
420 K, ze starego srebra zegarek 
j| metalowy 4'80 K, ze szwajcarskiem 
wnętrzem kotwicowem 5 K, zega- 
rek na pamiątkę wojny 550 K, ra- 
dyvowy zegarek 8'50 KK, z budzikiem 
2150 K, budzik niklowy 290 K, 
zegar ścienny 3'40 K. Za każdy ze- 
gar S-letnie poręczenie na piśmie. 
Wysyłka za zaliczką. Niemu ryzy- 
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
| 5305 4 12 


ganar.. 


Srebro i antyki 
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 


11! polacy 


Pierwszorzędny polski lekarz den- 
dysta Dr H. ordynnje leczniczo 
|i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, L 
Spiegoelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or- 
dynacya od godziny 2—6, w nie- 
dziele od 9—12 rano. 


5105 10 10 


5008 9 19 


nabycia. 4481 15 50 


Język niemiecki 


dia pp. Urzędników, Przemy- 
słowców i t d. — Gruntowna, 
fachowo prowadzona neuka, oparta 
na konwersacyi, w odpowiednio do- 
branych grupach po 5 osób. Bliższe 
informacye w Biurze porad peda- 
gogicznych Kołłątaja 12, parter 
(między 4 a 5). 5638 3 3 


BLA DZIELI 


nizej lat 4 


komplety (w małych odpowiednio 
dobranych grupach) prowadzone we- 
dle nowoczesnych zasad pedagogii 
ogródków freblowskich (Montessori) 
rozpoczną się ł5 września. Hygiena 
i rozwój lizyczny szczególnie u- 
względnione. Stały dozór lekarski. 
Bliższe informacye w Biurze porad 
pedagogicznych, Kraków, Kołłątaja 
1. 12, parter (między g. 4 a 5) 
m 5639 3 3 


Utzniowie szkół srodnici 
z lepszych domów, znajdą wy- 
gudne mieszkanie, zdrowy i do- 
statni wikt, opieke, fortepian. 
Ulica Szczepańska 1. 3, III p. 


5660 2 2 
Bezen szkół średnich, 
z lepszego do- 
mu, potrzebny do nauki w cu- 
kiemi Roesiewicza w Prze- 
mysi ~ 5667 5 5 


9 Uczeń - 
Akademii handlowej, z ukończonym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kursem 
buchalt. handlowej, umiejący pisać 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgło- 
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 
5668566 + ~ 


AGD 

GSFZEMIEE 
kawaler, wolny od wojska, do go- 
rzelni 2 hekt. potrzebny zaraz, lub 
od 1 października, w Zarządzie dóbr 
Neuhof, poczta Dziedzice. 5669 5 7 


Handel kolonialny 


i delikatesów M. Suski, Grodzka 

1. 42, przyjmie chłopca do praktyki. 

Pierwszeństwo mają zamiejscowi. 
5672 2 3 


Założ. w roku 1900 


"A BEAM 


Skład farb olejów i materyałów bu- 
dowlanych, Ńraxów, Mały Ry- 
nek 6, wykonuje wszelkie zlecenia 
miejscowe i zamiejscowe po nader 
przystępnych cenach. 5682 3 6 


„3 mó 
keki powóz 
i uprzęż na parę koni do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Grodzka 2, Ii p. 
5696 3 8 


Cukiernia Horwatha 


w Samborze poszukuje subjekta do 
praeowni. 5695 4 5 


Zamiast GTYSA poleca 
. melasy zne 
najlepszy karmę dla koni, bydła ro- 
gatego i trzody chlewnej, dom han- 
dlowy S. Binzer, Kraków, Radzi- 
wiłłowska 15. Kasowość załatwia 
Wiedeński Bank Związkowy, filia 
Kraków. 5703 2 10 
PEPE 


- 1 z 
S000 kg jakiek kwagkowatych 
dużych, poszukuje się do zakupna. 
Zgłoszenia pod -„„dabłka* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 
pl. WW. Świętych 11. 570438 


Praktykant 


z ukończoną 2 lub 3 kl. gimn. zo- 
stanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
osobiście: Linoleum i Cerata, Kra- 
ków, Rynek 10. 5706 3 8 


M wymaga 1al 


mieszkania z 4 i 5 pokoi z przed- 
pokojami, łazienkami, pokojami dla 
służby, z oświetleniem elektrycznem 
i nowoczesnem urzadzeniem, blisko 
plant, przy ul. Pańskiej 5. 


Z wysyłki fabrycznej 
„SUDERCIA* 
Karniów Nr 17 
Śląsk austr., niech kupuje każdy 
materyały męskie i damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle- 


pszej jakości po najtarńt- 
szych cenach kC ED 
Resztki po cenac a 

niskich. — Zażądać próbek. 


l Piękne nowości sezonowe. 
4050 B Us 


5708 24|z egzaminem P 


Do wynajecia 
przy ul. Kochanowskiego 1. 23: 4 
pokoje, kuchnia i przedpokój, na 
parterze, oraz 3 pokoje, kuchnia I 
przedpokój, na il piętrze, 5731 8 6 

Kupie 
futro lub palto męskie, wzrost nor- 
malny, średni. Zgłoszenia list. pod 
„futro przyjmuje Adm. „N. Re 
formy“. 5740 3 5 


zdolny pomocnik iryzyerski 
wolny od wojska, znajdzie posadę 
z płacą miesięczną 80—100 K u 
Adolfa [eibowicza, Kraków, Ra 
kowicka 19. 5/22 4 4 

mma o o 0 o0o | OOOO 

Do 2-leiniego dziecka 

potrzebna zaraz bona, znająca kra- 
wieczyznę. Zgłoszenia miedzy 3—4 
pop. ul. Piotra Michałowskiego 15, 
III p., oficyna. 5723 8 8 
Kupuje, jak zawsze, książki 
różnej treści, oraz ks'ażki szkolne, 
płacąc za takowe najlepsze ceny 
M. Taffeta nast p, Kraków. Szpi 
talna 8. 5720 2 8 


kuoszóny ly? nkięni:j 

2 SUŃERÓW fea 2 panienki 
znajdą wygodne umieszczenie przy 
intel. rodzinie. Ml. Czerwińssa, ul 
Krzywa 1l. 3, H p. 5711 4 4 


Fabrika stolarska 


I ai sak 
Andrzeja Adamskiego 
w krakowie, Dębniki, ul, Różana |. 6. 
Wykonuje wszelkie roboty bu 
dowlane, kościelne, jadalnie, 
sypialnie, urządzenia sklepowe 
i apteczne po cenach najbar 
dziej umiarkowanych. 5034 5 5 


Złoty łańcuszek 
60 gramów ważący 
140 K po4 K mi. 
cznie, — Pierwszorzęd: 
ny srebrny zegarek 
remontoar, Dalszy kre- 
dyt pierścień brylan: 
towy. Napisaće zaraz 
s» pod adresem: M. Le- 
ù chaer, skład wyro- 
4 bów złotych , Brze 
> cława (Londenburg) 
Nr 121. 559420 


Pomimo, że bielizna zdrożała sprze. 
daje pracownia oraz magazyn Gizeli 
Brand, Śtarowiśina Nr 6, po 
nadzwyczaj niskich cenach. Uwaga: 
Staniczki w najnowszych fasonach 


po koron 150 i 2, haftowano. 
0:67 28 


Pemiczzktamię _ 
4-pokojowe, z pr.tdpokojem, ku» 
chnią, pokojem słażb., garderoba,“ 
łazienką i spiżarką, Ogrzewanie 
centralne ciepią wodą, oświetlenie 
elektryczne. kuchenka gazowa, od 
kurzacz elektryczny etc. przy ul 
Biskupiej 8 zaraz do wynajęcia 

5154 8 8 


do praktyki poszukuje skład pa ` 


pieru i towarów galanteryjnych A > 
Łącki ‘Kraków, pl. Matejki 1. 8 


5742 2 8 

4 pokoje 

dpokój, kuchnia, p:kój dla słu- 
pas a. spiżarke. elektryka, 
na wysokim parterze, oŭ 1-go paź 
dziernika, n}. Wolska 1. 30, do wy. 
najęcia. Wiadomość na 1 piętrze 
u właścicielki. Sri O 


> = M 
PIGIRICZY 
wolny od wojska, lat 34. mówiący 
płynnie po niemiecku, z kaucyą 
i dobremi świadectwami. obecnie 
w pierwszorzędnyne interesie, 
poszuku,e zaraz lub od 1-go wrze 
śnia posady. Wiadomość: S. Wetz- 
stein, Morawska Ostrawa, Grossegas 

se 19, u Rosa Beran. 5749 3 3 


. 


UW ÓzZAł 
„Kanada“, Weigla na resorach, Z 
budą do przenładan a, 2 garnitury 
kół na gumach i stalowe, prawie 
nowy, sprzeda Zarząd dóbr Uherce 
zupłetyńskie, p. Sambor. 5756 35 


Łeśmik 


aństwowym kilku. 
letnią praktyką. wolny od wojska, 
ko 27, może objąć zaraz p Sadę 
| leśniczego. Zgłoszenia pod Besnik 
m S.“ przyjmuje Aóministracya 
„N. Reformy“. 5158 2 3 

„a... o 


Pen'cnli lub studenci 
znajdą wygodne umiaszczenie z ca- 


||icm utrzymaniem i staranną opie- 
j|kę. Cena przystępna. Fortepian w 


domu. S. C., ul. Tarłowska 11, I p~ 
obok Grobli. 5764 2 8 


Po najałższych cenach = 
sery, moskale i śledzie 
= 


B. M. GROSS 


Kraków, ul. Józefa 2. 


Zlecenia na prowincyę usku 
czniamszybkoistarannie, 5770 2 $ 


Caenia konerwatoryam 


udziela lekcyj gry na forte: 

pianie, Ul. -Łobzowska l. 29, 

UI p. drzwi wprost schodów. — 
3161 30 0 


4 


436 


-a p T 


Niedziela 28 Sierpnia 


| z . . ._ ze 
—_ Pexzakiwanie zadinionyt. 


ze 
B. a. 


Fabryka Bieców katieowych 


[i 


[21 


= 


z 


poszużuję Jana Stycznia 
będącego w służbie wojsko- 
wej od początku wojny, i pro- 
szę, ktokolwiekby o nim co 
wiedział, by raczył mi podać 
informacye. Adres: Inżynier 


ER toby wiedział cokolwiek o 

Mikoiaiu Mawryliszy= 

nie, chorążym 80 pułku, 9 

komp., raczy mi donieść. — 

Kucharska, Niżankowice. 
5478 4 9 


rosę o wiadomość o synn 
moim, Władysławie Pa- 
chołczyku, który w jesieni 
1914 wstąpił do Legionów i 
nie daje dotąd żadnego zna- 
ku życia. Tekla Pacholczyk, 
Skarzysko, Król. Polskie, gu- 
bernia Radomska, pow. Koń- 
skie, dom Józefa Bilskiego. 
5776 2 3 


pelena Wojciechowska 
z Jarosławia prosi gorą* 
co kolegów F. Wajciechow= 
skiego, kadeta 9 pułku (ja- 
rosławskiego), o wiadomości, 
czy prawdą jest, iż pod Kra- 
śnikiem został wziąty do nie- 
woli. 5105 10 10 


E Gajewski, wachmistrz 
a 25 oddziału Zandarmeryi 
w Uhrynowie, prosi o wiado- 
mości o Wiiheimie Greb, 
który służył przy 31 pułku 
art. poinej, celem udzielenia 
wiadomości tych żonie tegoż, 
Karolinie. 5645 5 5 


estem w niewoli w mieście 

Tiumeń, gubernii Tobolsk. 
Jestem gärów i nie ranny. 
Prosze pisać do mnie po pol- 
sku. Stamisiaw Gertner, 


Jpisy 


na Prywatne Kursa 
seminaryalne żeńskie 
w Jarosławiu 


odbywać się będą przez cały 
wrzesień między g. 5 a 6-tą, 


się l-go października, b. r. 
Dia kandydatek kursu 4-20 
zorganizowany będzie od 1-g0 
września komplet repetycyjny. 

Adam Wilusz, prof. gimn. 


5818 1 2 

H r działa kupieckiego, 

tzodnicy z praktycznemi 
wiadomościami, dzielni, pewni pra- 
cownicy, władający językiem pol- 
skim i niemieckim w słowie i pi- 
śmie, znajdą stałą posadę w fabryce; 
o ile możności znajomość iakże ję- 
zyka ruskiego pożądana. Ubiegający 
się, wyżej lat 26, zechcą przesłać 
swepodania w językach, jakiemi wła- 
dają, pod „Bardzo zdolny 44, do 
Administracyi „N, Reformy* (która 
nie udziela w tej sprawie żadnych 
ustnych wyjaśnień, 5752 13 


5e wynajęcia 
przy ul, Kremerowskiej I. 4 
na parterze, I i II piętrze 


. 
4 pokoje, kuchnia, przedpo- 
kój, pokój dla służby, łazien- 
ka, z elektrycznem oświetle- 
niem i wszelkiemi wygodami 
zaraz. 677918 


Siły biurowe 

wyżej lat 25, z praktyką, dzielne, 
pewne pracownice, władające języ- 
kiem polskim i niemieckim w sło- 
wie i piśmie (znajomość języka ru- 
skiego pożądana), znajdą zajęcie w 
fabryce. Reflektantki zechcą przesłać 
swe oferty w językach, jakimi wła- 
dają, pod: „Fabryka 447, do Adm, 
„N. Reformy* (która w tej sprawie 
nie udziela żadnych ustnych wyja- 
śnień), 6151 1 8 


PoLCZENNI: 


Krakowa. 


. Szczegółowych wyjaśnień udziela w godzinach urzędo- |g 
wania Budownictwo miejskie Oddz. maszynowy, Magistrat, 
Plac WW. Świętych, II piętro. i 


Magistrat stol. król, miasta Krakowa. 


Ogłoszenie. 


Gmina miasta Krakowa wynajmuje do celów rolniczych 
pług silnikowy za odpowiednią dzienną opłatą i za zwrotem 


ASK. $ 


B. 
pokoje, knchnia, przedpokój, łazien 


z elektrycznem oświetleniem i wszelkiemi wygodami 
od 1 października 1915, 


SER: kosztów ruchu. Pierwszeństwo w wynajęciu pługu mają wła- | Qaq iel TA; IV piet kregu kaflarstwa, stawiania nowych pieców i kuchen, przestawiania 
i lokalu przy ul. Kilińskiego. | e 2: 3 ; Auo F : adzielne pozoja na IV piętrze zaraz. OAZĄ RE EE 
L. OGttynia. 5819 1 3 Rogulska ka rozpocz ił ściciele gruntów, leżących w obrębie rejonu fortecznego miasta „ _ względnie naprawy starych. 1346 6 © 


przy ul. Edieh, b 
Na JII pietrze 3 


o 


STERNA 


Wiedeń, I} Werderiiorgasse 12. 


| | 4 
3 
, = 


PA 


wieszczenie. 


Wskutek uchwały Wydziału z dnia 20-go 1 
sierpnia 1915 zniżyła Kasa Oszczędności mia- |Ę PE- 
sta Żywca stopę procentową od wkładek 


a LO: 


od wkładek istniejących, począwszy 
od dnia 1-go stycznia 1916, 
od wkładek nowych od dnia 21-go 


sierpnia 1915. 


dobry, tani krem do 


z 
x 
D 
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NAJLEPSZA OŠ z 
TA DO OBUWIA * S 


4 Chen. fabryka J. Pollatscheś, Mnichovo Hradisie (Mintaengratz), Czechy. i 


ENO 


najlep. tran. smarowiało 
wody nieprzepaszczające, 


[A 


ob 


= szorzędne polecenia. 

H Rok założenia 1866, 
r Telefon międzymiastowy 23827. 
|. peter ÓW WB: ANAL Za a 


rza paw 


DA Ronek 13 


uw1a; 

2 10 

5838 1 3 
źliwie zmiżomych cenach. 


à BZPWREMU OBUWHIU 


e jakoteż wezelkim gaiunkow skóry 


q 


4 
jj daje 


Jesu sw gliny połysk 


Skład Farbolu 


Prospekty. p 
499248 Æ 


Fimma Mendel Prmm, Rrakéo 


Zawiadamia Sz, Publiczność, że z powodu przenie- 
sienia swogo magazynu do innego lokalu wysprze- 
daje wszelkie moble na składzie się znajdujące po mo. 
5829 1 6 


„| 


ka. 


zakład naukowy i wychowawczy dla dziewcząt ? 


J Fierwszorzędny penszonat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. $ 
j Szkoła ludowa. Lyceum publiczne. Świadectwa są ważne na równi É 
f z państwowemi. Osobliwe kształcenie w muzyce i w obcych języ- E 
| kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego z muzyki. Pierw- 


5637 3 3 


- 


Przedsiębiorstwo dla dostaw matieryałów bu- 
dowlanych i fabryka wyrobów betonewych 


Konkurs. 


w Kolbuszowej. 


Prezes 
Es. Markiewicz. 


Wielki skład 


rokawiczek it. d, 


w Debnikach pod Krakowem 


Józeín Miedżwiecniego I SKI 


podejmuje się tak w Krakowie, jak na prowincyi wszelkich robót z za- 


Zarząd Towarzystwa prywatnego gimnazyum z pra- 
jj wem publiczności w Kolbuszowej, ogłasza konkurs na 3 pes 
sady prożesorów dla czterech klas niższego gimnazyum. 
Płace roczne po 2400 koron i osobne wynagrodzenie 
za zbiorowe lekcye dziewcząt. 
Za kierownictwo Zakładem przyznanem zostanie od: 
rębne wynagrodzenie. 
Termin zgłoszeń do 30 sierpnia 2945. 


Zarząd Towarzystwa szkoły gimnazyainej męsziej 


RY POACZOYZAGEJ SMAKOWE 


wyrobów trykotowych, koszuł i maj- 
tek, skarpet, pończóch, stylp, stylp 
do obwijamia, switrów, kamizelek, 


5859 1 2 


tudzież artykułów damskich i dziecięcych 
Zylko huriowna sprzedaż. 
Wysyłka próbek zaraz za zaliczką. 


za Wiedeń L, 
'B alg Salzgries 10/1 p 


Firma Ludwik Aksmana obecnie 


GeO  <ZEEME Żywiec, dnia 20-go sierpnia 1915. $ Ś D tą i F B m 
Dom-willa |Guwernerzy na wies) pyrekcyd Rusy oszczędności miasta Żywi |eF'a a ott KĘ 


w miastęczku przy Krakowie, mi- 
lutki, marowany, z ogrodem, oka- 
zyjnie do sprzedania. Kraków, ulica 
Dietlowska 1. 79, III p., oficyna, 
drzwi Nr 18, 5660 1 4 


ustępstwo 


i wyłączna sprzedaż na własny ra- 
chunek, dająca wielki zysk, do ng- 
dania pierwstorzędnym zastępcom 


* g dziafu kolonialnego. Zgłoszenia 


pożądane w języku nicmieckim Ki. 
Erumsłii:, Praga-Żiżzow 15076. 
5816 


4 


Słynuą ESI 


(także z akademieko-pedago- 
gicznem wykształceniem) 


mauczyciele (iki) 
i korrepetytorzy 
e w miejscu. 


Wielkie zapotrzebowanie 
„Stancyi“ i „pensyi“ dla 
zamiejscowej młodzieży szkol- 
nej. Oferty przyjmuje Biuro 
porad pedagogicznych, Kra- 
ków, Kołłątaja 1. 12, parter 
(między g. 4 a5). 5334 1 2 


Proszek ce 


- 


a nie przyjmuje bezwarunkowo wytwo 
zwisko Oetker zawdzięcza swój chlubny rozgłos wyrobowi najlepszego proszku do pieczenia przeszło od lat 20. 


DMI Crate proszek (0 Płeczej, 


Hansa proszek do pieczenia z okreten jest trochę Jżejszy, najlepszego gatunku i kosztuje tylko 12 halerzy. 


Hansa proszku do pieczenia z Okręt 


zimą obrabiane, zupełnie proste, pełnej miary około 120 m3, 
tramy 21/23, 23/26, 26/29 6—14 mt. długie, jakoteż 200 m3, 
10/13, 18/15, 15/18, 18/21 4—12 mt. długie, którego zaraz 
można dostarczyć wagonami ze stacyj morawskich, jest do 
sprzedania. Reflektanci mogą posyłać . zgłoszenia pod zna- 
kiem: „Mankcłz 14.824“ do biura ogłoszeń M. Dukes 


Nachf. A. G, Wiedeń, I, Wollzeile 16. 


„Jasna s 


© 


aleczenia jest artyku 


to niech sobie zapamięta każda gospodyni, a ponieważ ani saria, ani też kupiec nie jest w możności, by 


smoły gazowej do terowania dachów; rur i innych wyrobów kam 


towych; betonowych płyt chodnikowych, rur i rynien betonowych: k 


wchodzących, 


5622 | najprzystępniejsze oieriy. 


ESY 


- 


DAN: 


— 


SZ 


niech sobie zapamięta to, że 


u 1 żołędzią i proszek do piecz 


ra 


To an 


„ŚŚ 


bardzo ograniczoną trwałość. 


aike kucharską „Wojeme loguminy iP 


5635 1: 


Drukarnia Literacka w Krakowie. ul Jagiellońska Nr 


Ea 


10. - 


~ 


ieczywaś z przeszło 120 przepisami można otrzymać na żądanie zadarmo, opłatnie. 


spe. Wiecmiem, 


proszków do pieczenia. 


zę 


A. 


ker, Baden 


najwieksza austryacko-wegierska fabryka 


iraków, ul, Dietiowska 198 (róg Wrzeskńsisiej) 


dostarczają: Ogniotrwałej papy dachowej, Ruberoid 1 coriolit (czer- 
wonego i szarego) do krycia dachów; łupku asbestowo-cemcntowcgo; 
dachówek wszelkiego systemu: płyt izolacyjnych na fundamenta; 


kowych, Rasbolineumni do konserwacyi drzowa; asfaltu, masy asfal- 
towej do osnszenia wilgotnych murów; dyli gipsowych; posadzek cemen- 


ków studziennych; posadzek kamionkowych; fajansowysh plytek 
glazurowanych; Portlaxd-cementn; gipsu murarskiego, sztuk. i alaba- 
strowcgo; wapna hydraulicznego; cegieł szamotowych, glinki i mączki 
szamotowej, oraz wszelkich innych materyaiów w zakres budownictwa 


ł 
Ma żądanie urzosyłamy na prawincyę i 69 anewa 
4822 10 10 


zauí 


zbadać 


ion- 


rąż- 


4134383 
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skłonił ludzi niesumiennych, aby chlubnego rozgłosu, jaki nazwisko Oetker zdobyło dla proszku do pieczenia, nadużywać i spr 
mieć na sprzedaż liche wyroby, których wytworzenie nie pozostaje w żadnym stosunku dx | nalą si 
ciasta lub też nie są wytrzymałe, a więc psują się prędko. Spotkano się z mieszaninami, wykazującemi przeszło 80) sodu, a w 
nie kosztuja nawet halerza a 


czej 


ar br: 
SĄ s 


kupuje i sprzedajo tylko 


= 


£ 4 <w gy 
m mmo dodą Żal a m: Erin AB 
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ANR; 
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-mie należy brać za wyrób o podobnej nazwie, który posiada tylko 


a 
i 


zedawać lub 
aku do ceny, mając bardzo mała siłę powodniącą rosnięcie 
oc.paczka 


te jest poszkodowany ? — Gespocymi, a wraz z nią i rodzima LI 


każdy nowy wyrób, przeto 


rów 0 nieznanych własnościach. Przez to oszczędza sobie i swemu otoczeniu wiele zgryzoty i wiele pieniędzy. Na- 
Jako dobre wyroby można nadto polecić 
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Szewska 10. 


e „oe A e > "zę - 5 
Trn n 1 a 5 AA 7%, ' y Aa: pe” 
4%, a - (i 177 REG 3 KV? wy WYŻ y” o TV 
32 AFE KOKEELLA i y r A 4 X 7 
AS KP WNE s rm 4 STAY WSA pe Ć 239— +- + WSB 
Aa t 3 r w” Ari D f 


« 
+2 


SKR 
AO 


A 


4, > 
(DGA 
ZUS 


Aa sb 


w 


zastępstwo maszyn do pisania i przyborów de tychże, zakład przepisy” 
wania i powielania, oraz wzorowa szkoła pisania na maszynach, 
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w. 


YNA 
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Tarii 


Rządca druka L. K. Górski 
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